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II.
Że mocarstwa centralne, tworząc państwo­

wość polską, musiały się zabezpieczyć prze­
ciwko wszelkim ewentualnościom, które mo­
głyby ich interesy polityczne krzyżować, to z 
punktu widzenia Niemiec i Austrji jest zrozu­
miale. Widzimy też, że bezpośrednie interesy 
wojenne zapewnione są w jaknajszerszej mie­
rze już przez sam fakt, iż władze okupacyjne 
cały szereg funkcji rządowych zatrzymują i 
nadal w’ swych ręku, że sprawy porządku, bez­
pieczeństwa publicznego, a także sprawy gos­
podarcze, finansowe i techniczno-administra­
cyjne, o iłe w jakimkolwiek stoją związku z 
akcją wojenną, wykonywać będzie i w przy­
szłości aparat urzędniczy państw centralnych, 
który obok powstającej w skromnych rozmia­
rach urzędniczej hierarchii polskiej silą rzeczy 
będzie miał przewagę.

Dalsze interesy politycznej natury zostały 
przez państwa centralne w niemniej skuteczny 
sposób zabezpieczone, jak o tem kilkakrotnie 
pisaliśmy. D° lej
testu gienerał - gubernatora wobec wszelkich 
ustaw i rozporządzeń polskiej władzy państwo­
wej, prawo samodzielnego wydawania rozpo­
rządzeń obowiązujących przez gienerał - gu­
bernatora, bądź to po wysłuchaniu Rady Stanu, 
bądź też i bez niej („celem zabezpieczenia wa­
żnych interesów wojennych“'), wreszcie prawo 
rewizji rozstrzygnięć sądów polskich i rozpo­
rządzeń władz co do ich prawomocności i le­
galności.

Temu samemu celowi — zapobieżeniu 
wszelkim odchyleniom od interesów’ politycz­
nych mocarstw- centralnych — służy przysłu- 

, gujące rządom tychże mocarstw prawo wybo­
ru członków Rady Regiencyjńej oraz zatwier­
dzania mianowanego przez Radę prezesa mi­
nistrów. W ten sposób wyklucza się zgóry mo­
żliwość, że klośkolwiek politycznie niepewny 
z punktu widzenia polityki Niemiec lub Au­
strji zająć mógłby kierownicze stanowisko w 
kraju. Co się tyczy wreszcie stosunków nowej 
państwowości polskiej z zagranicą, to, jak wia­
domo, samodzielna polityka zagraniczna, któ­
rej główną istotę, stanowi prawo zawierania 
traktatów międzynarodowych, jest narazie zu­
pełnie odjętą powstającemu rządowi i ma do­
piero po zakończeniu okupacji przejść w ręce 
narodu polskiego.

Oprócz tych wszystkich formalnych gwa­
rancji domagają się jeszcze rządy okupacyjne 
centralne, jak to ze znanego artykułu »N o r d d. 
.Allg. Z tg.« wynika, pozytywnego oświadcze­
nia od Rady Regiencyjnej zawierającego uzna­
nie polityki 5. listopada i zobowiązanie pra­
cowania tylko w zgodzie z mocarstwami cen­
tralnemu

Zdawałoby się, że wszystkie te klauzule, 
zastrzeżenia i żądania obwarują tak wszech­
stronnie interesy Niemiec i Austrji, że i naj­
troskliwszy’ stróż ich nie mógłby iść dalej, je­
śliby nie chciał z samodzielnego państwa pol­
skiego, o którem mówił manifest listopadowy 
zrobić jakiejś karykatury. Do tego jednak 
właśnie zmierzają pretensje hakatystycz- 
ino - wszechniemieckie, które w o- 
statnim czasie prasa tego obozu z natarczy­
wością podnosi. Hakatyści znajdują się w sy­
tuacji człowieka, który widząc, że nie może zni­
weczyć dzieła, powstającego wbrew jego woli. 
Pragnie dzieło to osłabić, wypaczyć i wykrzy

kiej mierze uczynią zadość. Dalej upominała 
gazeta wszechniemiecka rząd, aby był szcze­
gólnie ostrożnym przy wyborze prezesa mini­
strów i tu zgóry wykluczyła osobę b. ambasa­
dora austro - węgierskiego hr. Tarnowskiego 
— „nietylko dla jego charakteru jako austry- 
jackiego urzędnika i poddanego“. Co za taje­
mnicze poV,'ody kryją się poza owem „nietyl­
ko“, trudno dociec. Wreszcie ubolewała »Deu­
tsche Tageszeitg.«, że zastrzeżono sobie tylko 
prawo zatwierdzania prezesa ministrów, a nie 
poszczególnych ministrów. I tych wybór zatem 
miałby według pisma wszechniemieckiego za­
leżeć bezpośrednio od rządów centralnych.

W dwa dni później zamieściła ta sama 
»Deutsche Tageszeitg.« nowy artykuł pod zna-, 
miennym nagłówkiem „żadnej połowicza ości!“
Tam bliżej zajmuje się kwcslją, jak wobec no­
wych stosunków w Królestwie postępować na­
leży. Autor artykułu dowodzi, że akt 5. listo­
pada był połowicznym, ponieważ zaniedbano 
podyktowania polakom jasnych warunków co 
do ich udziału w walce i zaniedbano silnego 

i poparcia tych żywiołów’ w Polsce, które są za 
wyraźnem opowiedzeniem się po stronie 
państw centralnych. Ten błąd należy teraz na­
prawić. Innemi słowy trzeba według »Deutsche 
Tageszeitg.« wszelkiemi śrokaini „wpływów 
i siły“ dopomódz obozowi aktywistycz- 
n e m u w Królestwie do objęcia kierownictwa, 
gdyż tylko wtedy — jak powiada pismo 
wszechniemięckie — „może rozwój stosunków
polskich być skierowany na znośne a- nawet 
Gonie owy .

Jeszcze szczegółowiej rozprowadziły spra 
wę w tym kierunku dwa późniejsze artykuły, 
które się prawie równocześnie ukazały w 
»Deutsche Tageszeitg.« i »Tägl. Rundschau« a 
więc w obu nam najbardziej wrogich gazetach. 
Tam już wentyluje się kwestję osób, mają­
cych wejść w skład Rady Regiencyjnej i to 
w Hun sensie, aby wprowadzić tam tylko jed­
nostki zupełnie „pewne“ - z punktu widzenia 
owych pism oczywiście. Wymieniane kandy­
datury arcybiskupa Rakowskiego i księ- 

1 cia L u b o m i r s k i e g o nie znajdują łaski w 
oczach hakatystycznych rzeczoznawców. Ks. 
Rakowski wysłał po pierwszym odwrocie wojsk 
niemieckich' zpod Warszawy telegram gratu­
lacyjny do cara, a później, gdy nieracy wkro­
czyli jako zwycięzcy, wzdragał się odprawie 
Te Deum w katedrze. Lubomirski był wyraź­
nym „pasywistą“ i jeżeli obecnie miał zmie­
nić przekonania, to w każdym razie ufać mu 
nie można. Nawet panowie Niemojewski 
¡Ostrowski, zresztą - jak powiada »Deu­
tsche Tageszeitg.« poczciwi ludzie — „mogą 
być z punktu widzenia niemieckiego conaj- 
wyżej negatywnie oceniani.“ .

A zatem, czy są wogóle polacy, godni zau­
fania panów wszechniemców z obozu »D. la- 
eeszeita « i »Tägl. Rundschau«? A jakże, śluzą 
fni nazwiskami: Książę D r uck i - Lu h e ck i. 
Ferdynand (ma być pewno I-raneiszek) Ra 
dziwili, Łempicki i Bomber - oto 
mężowie, cieszący się względami pism haka­
tystycznych. Ich to należy postawić na czele 
rządu, a spokojne będą zatrwożone serca na­
szych przyjaciół wszechniemieckich.

Sytuacja jest jasna, zbyt jasna nawet, jak 
się obawiamy, dla panów Lubeckich, Łempic- 
kich i Ronikierów. Gorszej przysługi rzeczy­
wiście nie mógł im nikt wyświadczyć. Sami 
chyba zrozumieją, że świadectwo moralności 
»Tägl. Rundschau« i »Deutsche Tageszeitg.« me 
jest°stosowną legitymacją dla objęcia rządów

P Już to samo wskazuje, że recepty „polityki 
silnej ręki“ w Królestwie przy pomocy akty­
wistów są z gruntu mylne i nieuniknione wy­
wołałyby fiasko. Kwestja stosunków polsko -

nym »pokojem niemieckim« i protestując prze­
ciwko rezolucji pokojowej Parlamentu nie­
mieckiego.

W Grudziądzu zgromadziło się liczne gro­
no mężów i kob:et niemieckich na sali »Tivo- 
li«. Po przemowie wygłoszonej przez profesora 
Zoursa przyjęto rezolucję, „odpierającą z obu­
rzeniem bezczelne i obraźliwe rady Wilsona i
wyrażającą wierność i przywiązanie do cesarza 
i kraju, oraz przyrzekającą uroczyście, 4e. na-
ród niemiecki stać będzie zgodny, zwarty i uf­
ny w zwycięstwo aż do honorowego i dobrą 
przyszłość rokującego pokoju.“

Również w Sztumie, małem mieście powia- 
towem, zebrali się delegaci towarzystw poli­
tycznych i gospodarczych powiatu sztumskie­
go, na osobno zwołanem zebraniu. Mówcy zwra 
cali się przedewszystkiem. przeciwko ».podojo­
wi rezygnującemu i pokojowej rezolucji więk­
szości Parlamentu«. Przyjęto odpowiednią re- 
zelucję, która przesłano drogą telegraficzną 
kanclerzowi £>r. Michaelisowi, sekretarzowi sta­
nu dla marynarki v. Capelle‘mu i marszałkowi
Hindenburgowi. , . „

Słychać, że i inne miasta i powiaty Prus 
Zachodnich pójdą śladami Grudziądza i bztu- 
mu i zakładać będą protest przeciwko »poko­
jowi Scheidemanna i Erzbergera« domagając 
się jedynie i wyłącznie »pokoju niemieckiego -I.«

(Wić tak, żeby odjąć mu wszelką żywotność.
Już w pierwszym artykule, napisanym z po 
,»odu oglcwzaoia Patentu konstytucyjnego wy- 
itąpiŁa »Deutsche Tageszeitg.« w roli specjal-
ńje powalanej opiekunki interesów niemiec 
jtdeh. Przestrzegała ona nasamprzód rząd, że- 

nie zadowolił się jakiemś zwyczajnem zo­
bowiązaniem się Rady Regiencyjnej, lecz żeby 
l^yniagal uroczystej formie od osób 

do Rady deklaracji, iż interesom 
noaarstw okupacyinrch we wszcł-

Zebranie się Sejmu kurlandzkiego.
9. IX. — —Mitawa, 19. IX. (WTB.) Po raz.pierw­

szy pod zarządem niemieckim podjął dziś. Sejm 
kurlandzkiej szlachty i ziemstw w Mitawie 
swe obrady. O godz. 10. przed poł. odbyło się 
w kościele św. Trójcy nabożeństwo uroczysto­
ściowe, podczas którego wygłosił kazanie gie- 
neralny Superintendent Cernewitz. Następnie 
odbyły się w zakrystii uroczyste wybory mar­
szałka. Wybrano Rudolfa von Haernera Ihlen 
z Mitawy. Następnie rozpoczęto właściwe po-» 
siedzenia.

Oświadczenie niemieckie 
w sprawie Luxburga.

Niemiec 
i Austrii papieżewi,

■ . Wobec różnych i sprzecznych ze sobą wia- 
® ma
nych na no’tę pokojową Ojca świętego donoszą 
obecnie z Wiednia do gazet niemieckich w for­
mie bardzo pewnej, że nota austryjacka zostanie 

.Wliczona dzisiaj, tj. 20. bm. nuncjuszowi pa­
pieskiemu w Wiedniu, podczas gdy not? nie­
miecką otrzyma w tym samym czasie nun­
cjusz papieski w Monachium. Obie noty żo­
łną ogłoszone w sobotę 22. bm. Równocześ­
nie stwierdza się, że jakkolwiek odpowiedz u- 
trzymana jest w tonie jaknajbardziej Po­
chylnym wobec propozycji papieża, to> jednak 
w kwestie szczegółowe jak np. sprawa Belg Jt 
iuh stosunek Austro-Węgier do Włoch albo 
Serbji wdawać się nie będzie.

Akeja pokojowa Papieża.
Berlin, 19. IX. Rozmaite pisma francu-

Przedstawiciel berliński pisma szwedzkie­
go »Nya Dagligt Ałlehanda« donosi pismu 
swemu tekst oświadczenia, jakie rząd niemie-» 
cki dał w sprawie depesz hr. Luxburga rządo- 
wi szwedzkiemu:

„Rząd cesarski wyraża głęboki żal, że rzą- 
dowi szwedzkiemu powstały nieprzyjemności 
wskutek pośrednictwa telegramów, godnego 
podzięki, pomiędzy posłami niemleckiemi za 
granicą i urzędem dla spraw zewnętrznych. 
Rząd wyraża dalej żal, że przedstawiciel nie­
miecki w Buenos Aires wysyłał telegramy tego 
rodzaju, używając pośrednictwa szwedzkiego. 
Rząd, gdy wypadek ten doszedł do jej wia- 
domości, polecił natychmiast swym przedsta­
wicielom zagranicą postarać się, aby wszel­
kie próby łączenia rządu królewsko-szwedz- 
kiego z treścią przesyłanych telegramów szy-

nie znał treści tych telegramów.

skle dowiadują1 się.rzekomo .zed.źr^t^y£Z
-ss ss ko-

nlicii i równocześnie wygotuje
kołowa która w zasadzie stanowić będz e ko- 
mSż do odpowiedzi państw’ centijWh. 
Jest usilnem życzeniem PaPiez^’ by

zwuiu “ sw, ostatni, not,
odręczne do panujących wszystkich mocarsi
wojujących. Powiodło mu się P^obuo uzv
skać dla propozycji pokojowyche
k:ego mocarstwa neutralnego, przepuszczalni
Hiszpanii.

Autonomia prowincji 
Sprawa Utwy.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 19. IX. wieczorem. fVVTB.) Wał­

ka działowa we Flandrji trwa. Poza tem nic 
ważnego.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 19: IX. (WTB.) 1. Nowe sukce­

sy łodzi podwodnych na Atlantyku, i Morzu 
Pólnocnem: 4 parowce, 1 żaglowiec i 1 statek 
rybacki, w tem uzbrojony parowiec angielski 
„Rydon Hall“, wiozący 6400 ton pszenicy dla 
rządu angielskiego z Montreal do Falmouth. 
który po dwugodzinnej walce dziamwej został 
pokonany — 2 po brzegi naładowane parowce, 
jeden z nich jiocbodzenia angielskiego,, drugi, 
z wyglądu parowiec francuski „Afriąue , nalej 
francuski trójmasztowiec „Sad Carnot, z ry­
ba soloną do Fecamp oraz francuski statek
rybacki „Kredurand1.

2. Jedna z naszych łodzi podwodnych dn. 
września na wodach nadbrzeżnych .AngljiAl* ’V A /.Colllkl IXtx »» • _

zniszczyła latawiec francuski ,JJ. 4U. i
trzech lotników. ......

Szef sztabu admiralicji.

17 ujęła’

Kolonia, 19. IX. (WTB.) W edług donie­
sień masy francuskiej Tymcz. Rząd rosyjski, 
zastrzegając zatwierdzenie igromadzenia kon- 
Stytuc^nego, przyznał autonomję Estonji, In-

flantSciraiSr«Koein. Ztg.« wskazuje na to że 
prawdę w tym samym momencie w komisji 
budżetowej Parlamentu przyjęto r^lucj^ by 
zawezwano kanclerza, ażeby dla .Ljtsw» i Ku 
landji zapoczątkował przedstawicielstwo lud­
ności, skoro na to pozwolą stosunki .y°Isk™eJ 

ażeby stworzył administracje cywilny Rząd
wolałyby fiasko, liwesija siusuim.»« . niemiecki wy-Reckich wjmaga «upehie innych wdod
niż nienaturalnego sojuszu berlińskich rzecz- | ra. , .P ------------
ników „siły“ 
mi „czynu“

warszawskimi przedstawiciela-

Rcforma ordynacji miejskiej. Z W>ł parla­
mentarnych donoszą, że w związku z projekta 
rai o reformie wewnętrznej adm nistracji pa - 
SwSwej wniesiona zostanie także nowela do 
pruskiej ordynacji miejskiej.

O nokój niemiecki“. W ostatnim czasie

raźnie że przychylne na wskroś zajmie 
wisko’wobec ich dążeń do rozwoju narodowego 
i że popierać je będzie na wszelki.sposob że 
rząd dotrzyma tego przyrzeczenia,
pliwości. Tak samo iak razem z Austro-V\ę

, -ami dotrzymał przyrzeczenia wobec PoEki, 
nie zawaha się obecnie, kiedy dalsze wypar­
cie Rosji coraz bardziej zabezpiecza militarne 
posiadanie Litwy i Kurlandii, dac krajom 
tvm pożądaną i przyobiecaną możliwość roz­
woju w ramach stosunków. Rząd i naród nie­
miecki okazują zatem przez swe postępowanie 
całkowite zrozumienie dla uprawnionych żą­
dań tvch dzielnic, oraz dążenie do spełnienia 
ich mimo niepomyślnych warunków chwili.

blonfiŁanśkat
Petersburg, 18. IX. (WTB) Sprawoz­

danie jxmiedziałkowe: Front zachodni: W kie­
runku Rvgi trwa walka straży przednich. W oj- 
ska naszych straży przednich stawia tą wszę­
dzie opór i jwstępują w niektop?ch miejscach. 
Zajęliśmy cmentarz na połudmo - zachód od 
Hapsal na północnym brzegu, rzeki Aa., tudziea 
folwark Sadzeń na południe od miasteczka 
Sissegal. W kierunku Lidy udał się grupie 
naszych oddziałów lotnych napad niespodzie­
wany na zasieki nieprzyjacielskie na zacliod 
od wsi Sabilski. Na reszcie frontu ogień pie­
choty i przedsięwzięcia wywiadowców.

Kaukaz: Nic ważnego. x „
Petersburg, 19. IX. (WTB.) Sprawoz­

danie wtorkowe: Front zachodni: W kierunku 
Rygi nic się nie zmieniło. W okolicy na pot- 
noco-zachód od Frydrychsztatu oddziały, nasze 
zajęły po walce lasek na południe od miejsco­
wości Bideg. Wzięliśmy karabin maszynowy. 
Na reszcie frontu ogień karabinowy i działal­
ność wywiadowczą. .............

Front rumuński: W dolinie Susi ty zaata­
kowalili 17. września rumuni po przygotowaniu 
działowym i zajęli utwierdzony odcinekaziaioweiu i .»i...- - __■
cji nieprzyjacielskich w okolicy Vartma. Wie 
czorem 16. września nieprzyjaciel po ożywio- 
nem ostrzeliwraniu za pomocą granatów E.azo- 
wvch usiłował zaatakować pozycję rumuńskie 
w okolicy Pancin — Nerescesci, lecz próby te 
odpatro ogniem.

Kaukaz: Nic osobliwego.
Lotnictwo: W okolicy Lokaczi, w Włodzi­

mierzu Wołyńskim zestrzelił lotnik nasz Ko- 
marowski lotnika nieprzyjacielskiego, który 
zaatakował lotnika naszego podczas rekone­
sansu.

:■



Przygotowania do kampanji zimowej w łtośji.
Sztokholm, 19. IX. Instytucje, zaopa­

trujące armje frontu zachodniego rozpoczęły 
zakupy dla armji na zimę. Ceny dwa razy
wyższe od zeszłorocznych.

Komunikaty francuskie«
Par y ż, 19. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe popołudniowe: W ciągu nocy pow­
strzymaliśmy dwa małe usiłowane ataki na 
posterunki nasze, pierwszy na poludnio-wschód 
od St. Quentin, drugi w okolicy Les Bouvettes. 
Z naszej strony udały nam się napady pod 
Itamcourt i folwarkiem La Royere. Na połud­
nie od La Milette uderzyły po silne ostrzeli­
waniu oddziały nieprzyjacielskie na linje na­
sze nad drogą do Neuschatel. Ożywiona w’alka 
wywiązała się w naszych rowach wysuniętych 
z których wyrzucono nieprzyjaciela całkowi­
cie po zadaniu mu strat dotkliwych. Ujęliśmy 
jeńców. Na prawym brzegu Mozy znaczna 
działalność obu artylerji w pobliżu lasu Bois 
de Fosses. Na reszcie froptu spokojna noc.

Sprawozdanie wieczorne: Nad rzeką Aisne 
odparliśmy napad nieprzyjacielski na rowy 
nasze na południe od Ailles. Artyleria była 
dość ożywiona w Szampanii, w okolicy górzy­
stej i pod Auberive. Na prawym brzegu Mozy 
dość silna walka działown na północ od wzgó­
rza 344. Z reszty frontu nic nowego.

W ciągu 17. września zestrzelono 5 lataw­
ców niemieckich w walce napowietrznej albo 
w ogniu karabinów maszynowych.

Armja wschodnia: Działalność artylerji w 
dolinie Wardaru i w kolanie Czerny.
Parlament francuski uchw’ala dalsze prze­

prowadzenie programu wojennego.
Paryż, 19. IX. (WTB.) W Izbie zapyty­

wał deputowany Lemery, jakie kroki poczyni 
rząd, ażeby w porozumieniu z sojusznikami za­
pewnić racjonalne prowadzenie wojny. Mów­
ca krytykował żywo obecne zapatrywanie na 
wojnę, która jest wojną zapasów. Zwycięstwo 
przypadnie w udziale temu krajowi, który po­
siadać będzie ostatnie zapasy. Lemery naz­
wał następnie marzenie o aneksji lewego brze­
gu Renu anachronizmem, podczas gdy wyda­
nie Alzacji - Lotaryngji jest tylko naprawie­
niem pogwałconego prawa. Niemcy sądzą — 
«zakończył deputowany — że posuwanie się 
naprzód oznacza zwycięstwo. Mowę Lemery ego 
przyjęto z wielkim aplauzem.

Paryż, 19. IX. (WTB.) Pod koniec inter­
pelacji o ogólnej polityce rządu przyjęła Izba 
porządek dzienny Paul Laffont 378 glosami 
przeciw 1. Porządek ten pochwala oświadcze­
nie rządu i zaznacza, że Izba ufa, iż rząd w 
dalszym ciągu urzeczywistniać będzie energi­
cznie swój program wojenny.

Berno, 19. IX. (WTB.) W debacie nad 
interpelacjami o polityce rządu wywodził de­
putowany Chaulin - Serviniere, że rząd powi­
nien wobec wielkich operacji przyszłej wiosny 
zreorganizować armję podczas zimy. Mówca 
zapytywał rząd, czy jest gotów zapoczątkować 
nawet oddalone rokowania pokojowe. Z law 
Socjalistycznych wołano: „Nie, nie, rząd nie 
jest tak daleko“. Chaulin mówił dalej: Dla 
czego nie umiemy sformułować swych celów’ 
pokojowych? Bylibyśmy daleko silniejszymi, 
gdybvśmy je dokładnie określili, Jobert zarzu- 
—I ' ««JicaZiufie w nrcKtorych
mózgach. Przekupna prasa, zasilana z tajnych 
funduszów, chce się mścić na Parlamencie. 
Augagneur występował bardzo gwaltowmie 
przeciw rządowi. Nie ma wogóle kontroli par­
lamentarnej. Rząd z lekkiem sercem pomija 
wskazówki Parlamentu,

Propaganda nieprzyjacielska przed Parla­
mentem francuskim.

Paryż, 18. IX. (WTB.) Na posiedzeniu 
Izby francuskiej zażądał Dabos oświadczeń 
rządu o działalności komitetu wojennego. Da­
lej żąda Dabos wyjaśnień co do zarządzeń rzą­
du odnośnie do tych, którzy popierają propa­
gandę nieprzyjacielską. Augagneur krytyko­
wał żywo skład ministerstwa. Następnie 
przerwano dyskusję do jutra. W chwili, kie­
dy deputowani zabierali się do opuszczenia 
sali, ogłosił marszałek, że nadszedł wniosek o 
wytoczenie postępowania karnego pewnemu 
deputowanemu. Izba przystąpiła natychmiast 
do w* znaczenia komisji specjalnej, mającej 
zadef dować o wniosku.

'.omuniturty angielskie.
' > n d y n, 19. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

wie k-iwe wieczorne: Dziś rano napadly woj­
ak-i ” ; ze na pozycje niemieckie na wzgórzu 
,W< i iss, przyczem mimo energicznego oporu 
niep. vjacielskiego ujęły 13 jeńców. Poprawi- 
liśm> nieco pozycje nasze na wschód od St, 
Juheji. Dziś rychło rano odrzucono nieprzy- 
iącięLki oddział lotny, usiłujący zbliżyć się do 
linji naszej na południe od Mericourt. Artyle­
ria nieprzyjacielska była znowu czynną pod 
Lagnicourt, Vimy i Nieuport. Działalność ar- 
Wlerji także po obu stronach odcinka pod 
Ypern. Mimo nizko zwieszających się chmur 
i bardzo silnego wiatru zacłiodnieko nasza 
służba lotnicza dużo zdziałała dla artylerji. 
Spędzono ubezwładnione 3 latawce nieprzyja­
cielskie, odbyły się jednakże nieliczne walki 
napowietrzne, ponieważ nie wiele apartów nie­
mieckich się pojawiło. Z naszych latawców 3 
nie wróciły.

Londyn, 19. IX, (WTB.) Sprawozdanie 
wtorkowe popołudniowe: Oprócz potyczek pa- 
trolek pod Ypern, w których ujęliśmy kilku 
jeńców, mc nowego.

Atak angielski na flotyle rybacką.
Londyn, 18. IX. (WTB.) Admiralicja 

donosi, *« latawce marynarki dn. 15. IX. mię­
dzy Ostende i Elankenberghe podjęły atak na 
statki nieprzyjacielskie. Wielki kontrtorpedo- 
wiec ugodzony został w środek, zatopiono je­
den, a prawdopodobnie 2 parowce rybackie.

Jak donoszą ze strony miarodajnej, roz­
chodzi się o atak angielski na flamandzką flo- 
tylę rybacką pod Ostende. Żaden z naszych 
torpedowców nie byl w pobliżu, nie zośtał też 
Katem żaden ugodzony. Wszystkie lądzie ry­
backie i broniący ich parowiec wróciły nieu- 
szkodzone, jak e tern już donoszono pod datą 
17. bm.

Koalicja dąży ido silniejszego nacisku na 
wroga.

Londyn, 19. IX. (WTB.) Jak dowiaduje 
tflę Reuter, odbyła się wczoraj między Robertem

ÊCecilem i Albertem Metin, francuskim podse- 
retarzem stanu dla spraw blokady, narada, 
lórej przedmiotem było osięgniecU ściślij-

szego dostosowania się do polityki Stanów 
Zjednoczonych, która pragnie silniejszy wy­
wierać nacisk na wroga, bez wtrącania się do 
warunków gospodarczych państw neutralnych.

Rozszerzenie strefy wojennej we Włoszech.
Rzym, 18. IX. (WTB.) Dekretem z 16. IX. 

włączono prowincje Ailessandria, Gśenua i 
Turin wobec ich charakteru wojskowego do 
strefy’ wojennej.

Ruch wśród robotników włoskich.
Berno, 19. IX. (WTB.) Przedwczoraj i 

wczoraj odbyły się zebrania wszystkich rzym­
skich sekcji izb robotniczych oraz plenarne 
posiedzenia partji socjalistycznej. Wzywające 
do udziału odezwy mówiły o nader ważnych 
doniesieniach dla organizacji młodzieży oraz o 
kwestjach nadzwyczajnej wagi, które mają 
być przedmiotem obrad. Dziś wieczorem zbio- 
rą się w Rzymie także anarchiści.

Otwarcie franicy włoskiej.
C h i a s s o, 19. IX. (WTB.) Granica wios­

ka została dziś rano znowu otwarta.
Echa sprawy hr. Luxburga.

Sztokholm, 19. IX. (WTB.) »Stock- 
hiolms Dagbl.« wywodzi w artykule wstępnym, 
że wewnętrzno-polityczne położenie nie wyma­
ga zmiany gabinetu. Interesów kraju najsku­
teczniej broni obecny gabinet.

KemsanśkaS tisrseki.
Konstantynopol, 18. IX. (WTB.) Na 

wschód od Rewanduz cofnęły się dalej nie­
przyjacielskie straże tylne. Na froncie pół­
wyspu Sinai pod Gazą bardziej ożywiony 
nieprzyjacielski ogień działowy.

Pasicz u Papieża.
L u g a n o, 19. IX. „Secolo‘‘ donosi, że Pa­

pież przyjął na specjalnem posłuchaniu Pasi- 
cza, prezesa ministrów serbskich, przed wy­
jazdem jego do Nicei.

Pasicz przybył do Korfu.
Gienewa, 20. IX. Po zatrzymaniu się 

kilka dni w Nicei wyjechał prezes ministrów 
serbskich do Korfu i przybył tam w dniu 16. 
września.
Wyjazd przedstawicielstwa państw centralnych 

z Chin.
Szangaj, 19. IX. (WTB.) Poseł austro- 

węgierski oraz konsulowie austro-węgierski i 
niemiecki z świtą, razem 56 osób, odjechali na 
parowcu holenderskim „Oranje" do San Fran­
cisco.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Amnestia dia eara 1 Koralowa.
Berlin, 19. IX. Rząd republiki rosyjskiej 

postanowił, jak dowiadują się rozmaite pismaj 
amnestję dla pary carskiej. Para carska od­
zyska wolność bezpośrednio po przfyjęciupjagz 
oo i uzftamh jej przez wszystkie mocarstwa.
, Równocześnie donoszą, że Rada robotników 
i żołnierzy uchwaliła 231 głosami przeciw 140 
przesiać Dyrektoriatowi wniosek o ułaskawi©?- 
me Koraiłowa i oskarżonych o bunt 32 gie* 
nerałów.

Aresztowanie w. księcia Michała.
Jak donosi »Temps« z Petersburga aresz­

towano wielkiego ks. Michała Aleksandrowi­
cza w Gatczynie, na rozkaz tamtejszego So­
wietu, mimo że nie miał nic wspólnego z kontr 
rewolucyjnymi ruchem Koraiłowa. Wielki 
książę prosił o pozwolenie wyjazdu za granicę, 
aby mógł poddać się kuracji, ponieważ ostatnie 
wydarzenia Spowodowały u niego chorobę 
nerwów.

Q prawa żydów.

Sztokholm, 20. IX. Holendersko - 
skandynawski komitet ogłosił szczegóły swej 
rozmowy z delegatami żydowskiego socjalisty­
cznego »Poale-Sion«. W głównych zarysach 
rozmowa ta sprowadza się do rzeczy następu­
jącej: O Polsce delegacja wyraziła swe ubole­
wanie z powodu, że większość socjalistów pol­
skich żąda od żydów wyrzeczenia się swej na­
rodowości i prosi międzynarodowców’ o wypo­
wiedzenie się w tej kwestji.

Delegacja w sprawie żydowskiej określa 
swoje żądania w’ sposób następujący:

1) Zupełna równość obywatelska w pra­
wach żydów we wszystkich krajach. Przy od­
budowaniu okolic, które ucierpiały od wojny, 
żydom jaowinna być okazana pomoc na równi 
z pozostałą ludnością.

2) Wolność emigracji i zamieszkania ży­
dów we wszystkich krajach.

8) Zarząd narodowy zbudowany na zasa­
dach narodowo-personalnych i równość naro­
dowa w państwie, okręgu i gminie dla żydów 
w krajach masowego zamieszkania ich.

4) Zabezpieczenie kolonizacji od przeszkód 
dla działalności żydów, skierowanej w celu u- 
tworzenia centrum żydowskiego w Palestynie.

Ponowne rozruchy w Finlandji.
Luganó, 19. IX. „Corriere della Sera“ 

donosi, że w dniu 13. wieczorem o godz. 6. 
wybuchły w Hełsingforsie poważne rozruchy. 
Około godz. 7 podczas posiedzenia radnych 
miejskich, którzy obradowali w sprawie orga­
nizacji robót dła pozbawionych pracy, przed 
gmachem giełdy, w której odbvwalo się posie­
dzenie, zebrali się licznie pozbawieni pracy, 
wśród których byli żołnierze i marynarze.

Do tego tłumu zaczęli przyłączać się prze­
chodnie. Wkrótce wszystkie przylegające uli-, 
ce były wypełnione tłumem.

Milicjanci konni próbowali rozproszyć 
tłum, lecz uzbrojeni w rewolwery marynarze 
zmusili ich do odwrotu.

Grupa demonstrantów, wśród których byli 
żołnierze i marynarze, wtargnęła do' lokalu 
giełdy i do sali posiedzenia. Radnym przed­
stawiono szereg żądań, których nie można 
było zadowolić.

Demonstranci oświadczyli radnym, iż są 
aresztowani i zajęli wszystkie wyjścia.

Sytuacja ta trwała do godz. 1. w nocy, 
kiedy ulice zaczęły się wyludniać. Wezwano 
konnych i pieszych milicjantów, wzmocnio- 
ny«h grupą uahrejonyek ochotników, prze

ważnie studentów i młodzieży, którzy uwolnili 
aresztowanych radnych i oczyścili ulice od 
demonstrantów, pomimo zaciekłego ich oporu.

Po godzinie tłum znowu się zgromadził i 
zaczął oblegać gmach zarządu policji, w któ­
rym schowali się milicjanci. Porządek przy­
wrócono po kilku salwach, danych przez mi­
licjantów. Z obu stron ranni i zabici.

Z procesu Suchomlinow’a.
Petersbur g, 19. IX. (WTB.) W proce­

sie Suchomlinow’a zawezwano po przesłucha­
niu świadków oskarżonego do złożenia swych 
oświadczeń. Były minister, który z powodu 
długich rozpraw sądowych wydawał się być 
bardzo wyczerpanym, mówił głosem słabym i 
cichym. W mowie swej przytaczał on często 
kompetentnych pisarzy wojskowych i usiłował 
udowodnić konieczność zniesienia kilku for­
tec, przez siebie zarządzonego. Wobec warun­
ków, stworzonych przez wojnę nowoczesną, 
twierdze te oddawna straciły były swoje zna­
czenie militarne i byłyby jedynie pułapkami 
dla wojsk cofających się. W wojnie rosyjsko- 
turéckiej nabrałem przekonania — mówił Su- 
chomlinow dalej — że zbudowane w czasie 
wojny urządzenia obronne są daleko praktycz­
niejsze i pożyteczniejsze. Dowodem tego są 
potężne twierdze belgijskie, które skapitulowa­
ły w ciągu kilku dni, podczas gdy Verdun, 
które nie jest twierdzą w właściwem znaczeniu 
wytrzymało liczne zacięte szturmy. Drugim 
dowodem jest Przemyśl. Suchomłinow’ za­
kończył wywody swe twierdzeniem, że nigdy 
nie zajmował się polityką, wyłącznie praco­
wał dła dobra kraju.

Przesilenie w Radzie robotników.
Petersburg, 19. IX. (WTB.) Wobec 

rzyjętej na płenamem posiedzeniu Rady ro- 
otników i żołnierzy rezolucji maksymalistów, 

żądającej, by władzę ujęły rady robotnicze, 
ustąpiło całe biuro Rady robotników i żołnie­
rzy. Nowe wybory biura odbędą się na przy- 
szłem posiedzeniu.

Wiceminister Gurewiez.
Sztokholm, 19. IX. »Utro Rossji« do­

nosi, że mianowany na miejsce dawniejszego 
wice-ministra spraw wewnętrznych Szczepki- 
na członek Rady delegatów’ włościańskich, 
Gurewńcz, żyd z pochodzenia, dopuścił się róż­
nych sprzeniewierzeń i został aresztowany.

Surowe kary w’ wojsku.
Petersburg. 18. IX. (WTB.) W Kijo­

wie, Mińsku i kilku innych miastach rozpo­
czął się proces przeciw* żołnieraom, którzy na­
leżą do skrajnej partji socjalistycznej i oska­
rżeni są o bratanie się z niemcami albo niepo­
słuszeństwo w walce. W podobnym procesie w 
Pskowńe zasądzono 35 żołnierzy na 6 do 10 łat 
ciężkich robót.

Ucieczka więźniów.
Sztokholm, 19. IX. W Charkowie sku­

tkiem bezczynności komisarjatu więziennego 
i braku dozoru, z wdęzienia charkowskiego 
zbiegło 81 więźniów, w tej liczbie 2 prowoka­
torów. Straż nie mogła przeszkodzić ucieczce, 
gdyż nie posiadała broni. Zdołano pochwycić 
30 więźniów.

Aresztowanie dziennikarza.
Sźtokholm. 19. IX. W Odesie areszlo-
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pak (pseudonim Wolskij), który urządzał w 
podmiejskiej restauracji okropne orgje, zwane 
„wieczorami śmierci“. Szczupak oskarżony 
jest o dezercję.

Aresztowanie działacza „Izby Michała 
Archanioła“.

Sztokholm, 19. IX. WPetersburgu 
aresztowano w nocy przybyłego z Kijowa zna­
nego działacza „Izby Michała Archanioła“, po­
ciąganego do odpowiedzialności w sprawie 
zabójstwa Hercensztejna — niejakiego Jurkie­
wicza Kraskowskiego.

Nadzór nad jeńcami.
Sztokholm, 20. IX. Dowództwo woj­

skowe w’ Rosji nakazało bardzo ostry nadzór 
nad jeńcami, skutkiem czego nie wolno im spa 
cerować na ulicach bez konwoju. Rozkaz len 
wywołany został donosem, iż jeńcy komuni­
kują się rzekomo ze szpiegami.

Zakaz ogłaszania proklamacji Kornilowa.
Sztokholm, 20. IX. Rząd rosyjski wy­

znaczył surowe kary za rozszerzanie wryda- 
nych przez gienerała Kornilowa proklamacji.

Poturbowanie Miijukowa.
Sztokholm, 20. IX. »Izwdestia« donosi, 

że Miijukowa napadło przed kilku dniami kil­
ku osobników’ w chwili, gdy powracał z posie- 
ds^pia i ciężko go poturbowało. Miljukow 
jest podobno obłożnie chory.

Drogi wiec czeski w Kijow ie.
Sztokholm, 20. IX. W Kijowie odbył 

się ponownie bardzo tłumny wiec czeski, sia 
którym przemawiał profesor Massaryk, znany 
zwolennik ruchu antyaustryjackiego. Na wie­
cu zgromadziło się dużo czechów-jeńców oraz 
ochotników rannych podczas walk ostatnich. 
Profesor Massaryk w bardzo gorącej mowie 
zaznaczył rolę czechów’ w’ obecnej w’ojnie świa 
towej i nawoływał do energicznej walki z 
niemcami. (Massaryk, jak wiadomo, skazany 
został zaocznie na śmierć za zdradę słanu.)

Wojna z Ameryką.
Rewizja w redakcji »Tageblattu« filadel­

fijskiego.
Nowy Jork, 19. IX. W redakcji nie­

mieckiego pisma »Tageblatt«, wschodzącego w 
Filadelfji, dokonano na zlecenie rządu amery­
kańskiego ścisłej rewizji i znaleziono rzekomo 
dowody, że redakcja ta olrzvmywała subwen­
cje drogą przez Meksyk. Między koresponden­
cjami kompromitującemi znaleziono kilka li­
stów senatora Lafoletta oraz kilku członków 
kongresu. »Tageblatt« zamieszczał rzekomo 
fałszywe telegramy z Londynu, Amsterdamu i 
Berlina o wielkich zwycięstwach niemieckich. 
Redaktorzy »Tageblattu« nie tylko, że fałszo­
wali umyślnie tekst telegramów’, ale urabiali je 
w ten sposób, że czytelnik musiał odnosić wra 
żenie, iż przechodziły one cenzurę angielską, 
francuską lub amerykańską.

Redaktorów głównych »Tageblattu« aresz 
towano —- aresztowano również administra­
tora.
Newe motory do samolotów amerykańskich.

RoUsędaw, 19, IX, 2 Nowego Jorku

donoszą, że amerykańskie tninlste^fwo waJBje 
zdecydowało się, po przeprowadzeniu liczny cg 
prób, na zaprowadzenie w lotnictwie motorów 
najnowszego typu, zwanych „motorami wol-> 
ności“ a stanowiących ostatni wyraz techniku 
odporności, siły i szybkości w dziedzinie wy< 
nalazków dotyczących lotnictwa. j

Ruch strajkowy wśród robotników amery- 
kcLuslcicii«

Waszyngton, 18. IX. (WTB.) W po­
niedziałek złożyło prac? 25 tys. robotników 
portowych nad wybrzeżem Oceanu Spokojne­
go; 15 proc, robotników strajkujących zatrud­
niano przy budowie okrętów wojennych. Straj 
kujący żądają podwyższenia płacy o 50 proc. 
Jak słychać, przyszło do rozruchów.

Nowy Jork, 19. IX. (WTB.) »Central 
News« donosi: 4 tys. robotników dokowych, 
zajętych w angielskich, francuskich i holen­
derskich transatlantyckich towarzystwach o- 
krętowych, złożyło pracę, ponieważ nie zgo­
dzono się na ich żądanie co do wydalenia nie- 
lubianego dozorcy. Robotnicy oświadczyli, że 
przeszło 50 tys. towarzyszów przyłączy się do 
strajku.

Stany Zjednoczone a Szwecja.
Gienewa 20. IX. »Matin« donosi, że 

rząd amerykański rozpatruje usprawiedliwia­
jące dokumenty Szwecji i zapewnienia jej, iż 
przedstawiciel szwedzki nie znał treści prze­
syłanych niemieckich depesz. Rząd amery­
kański zapewnieniom tym podobno nie daje 
wiary.

Is fwiatg,
Pogrzeb królowej bułgarskiej.

Sof ja, 18. IX. (WTB.) Dziś złożont
śmiertelne szczątki królowej Eleonory bułgar­
skiej do wiecznego spoczynku. Pochód po­
grzebowy wyruszył od kościoła protestanckie­
go około godz. 3. po poi. Brali w nun.udzia 
przedstawiciele najwyższych władz świeckich 
i wojskowych, ciała dyplomatyczne i repre­
zentanci instytucji naukowych i socjalnych. 
Udział publiczności byt olbrzymi. Zwłoki zło­
żono według własnego życzenia zmarłej kró ­
lowej we wsi Bojana w pobliżu Sofji. Między 
licznemi wieńcami wyróżniały się szczególno? 
dwa, złożone przez jeńców francuskich i an 
gielskich.

Zamordowanie uczonego.
B a t a w j a, 19. IX. (WTB.) W tdług nade

szłych tu wiadomości został austryjacki po­
dróżnik naukowy Sołless zamordowany w ho­
lenderskiej części Nowej Gwinei.

Sprawy oołeeos i .pspsóamg.
Walne zebranie Rolnica w Jarocinie od­

było się dn. 17. bm. w domu św. Józefa. Czy­
sty zysk wynosił mk. 6493.—. Dywidendy u- 
chwalono 8%. W miejsce ks. prób. Toboły z 
Goliny, który dla choroby ustąpił z Rady nad­
zorczej, obrano ks. prób. Niedzwiedzińskiegr 
ż Jarocina. Rozwój Rolnika w roku sprawoz­
dawczym był pomyślny. Olłrói przekroczył

fy iwlł ^,.yl4^CZVl
się zupełnie z przedwojennych ran. tsp.)

WiadsroflśŁi iniBissws i poteczup

Poznań dwa 20 yo września /
Kalendarz D z ' ś Eusiaclunsza, Ma? ty 

Mvs'fs'awa
Jutro : f Ma’eusza ap.

BcŻlĆSr
Wschód słońca Dziś: 5,43 zachód 6 1

jutro. 5,45 „ 5 58
Wschód Księżyc« Dziś: ¡0,75 h 5ć

jutro 11,37 7,?5

WIADOMOŚCI MIEJSCOWI.
~ ł Z powodu braku papieru przeznaczo­

no poszczególnym wydawnictwom z ramienia 
władz ściśle określone ilości papieru, jakie 
zużywać im wolno na druk wychodzących u 
nich gazet. W tych warunkach drukuje się tes 
tylko tyle gazet, ile istoinie potrzeba. Stąd po­
winien każdy zapisać swoją gazetę jak najry­
chlej, o ile możności natychmiast, aby ze 
zmianą kwartału nie nastąpiła przerwa w do- 
stayyie gazety. Dziś bowiem nikt nie może li­
czyć na to, aby mógł później — jak to się da­
wniej działo — otrzymać zalegle gazety.

Przerwn zaś w dostawie gazety.może teraz 
nastąpić tern łatwiej, ponieważ — jak pisaliś­
my o tern w tych dniach -- poczta pracuje wo­
bec znanych trudności wolniej i nie może tak 
szybko, jak w zwykłych czasach, załatwiać za­
mówień na gazety. Więc tem bardziej należy 
spieszyć się z zapisaniem gazety, a nie odkła­
dać tego na później.

— • ł«atr Połski * iAgrolrśe Potockies<> 
w Poznaniu

W piątek ukaże się po raz pierwszy po;

Jularna krotoęhwila ze śpiewrami i tańcami 
. Galasiewicza „Maciek Samson". Sztukę tę 

nadzwyczaj malowniczą i w swojski humor 
zaprawioną reżyseruje p. Kopczyński. Tańce 
układu p. R. Cichockiego.

W sobotę po raz dragi „Maciek Sani- 
son“.

W niedzielę po południu dramat 
historyczny L. lir. Starzeóskiego „Gwiazda Sy- 
berji“.

W i e c z o r e m po raz trzeci „Maciek Sam* 
son“.

Bilety wcześniel nabywać można w księ­
garni p. M. Niemiertriewicza plac Wilhelmów- 
ski 3 od godz R—12. I od 3—8.

Początek przedstawień o godz. 7 i pól.
— • Przyszłość Polski. Na zjeździe połskińł 

w Moskwie prezes zebrania p. St. Jezierski 
przypomniał, że „o przyszłość Polski trzebi 
walćzyć, bo przyszłość ta jest w niebezpieczeń­
stwie" i do walki w zwartych szeregach naro­
du polskiego wezwał wszystkich. Tak przed* 
stawiają się rzeczy nietylko polakom w Mo- 
skwie przebywającym, lecz wszędzie na zie* 
miach polskich. Wszędzie bowiem tylko dróg? 
walki można coś osięgnąć, bez pracy, bez 
biegów, bez walki z przeciwnościami, bez on® 
i poświęcenia ani jednostka ani naród 
zdobędzie sobie prawa bytu. Chociaż zat*®; 
wojna Huna wytwargyte afraliraastei



stoedła przyszłości narodu polskiego, przy hu- 
dowie. tej przyszłości na nas spada ogromne 
gadanie. Chwila ta dziejowa żąda od nas bar­
dzo wiele, żąda obowiązkowości i poświęcenia, 
żąda wytrwałej walki z głodem i morem, dzie­
siątkującym nasz naród, zabijającym jak He­
rod zastępy dziatwy. W tej walce nie wolno 
nam ustawać ani na chwilę. Niechaj myśl o 
bezmiarach niedoli nie opuszcza nas, niechaj 
każdy staje w zwartych szeregach narodu pol­
skiego i spieszy na ratunek przymierającym 
z głodu, przez wzgląd na przyszłość Polski.

— • Walne zebranie Stowarzyszenia Artys­
tów odbyło się w sobotę dnia 15. bm. Z prze­
dłożonych sprawozdań wynika, że rozwój To­
warzystwa przedstawia się nader korzystnie. 
Sprawozdanie skarbnika Dr. Wacława Świ­
niarskiego — któremu udzielono pokwitowania 
— wykazało poważne plusy. Obrazów sprze­
dano za 40000 mk. Znaczna część tej sumy 
jrzypada na artystów naszych, których popu- 
arność z roku na rok wzrasta. Z dochodów',

Atóre przyniósł raut, urządzony przez gorliwe 
Aóło dobra Stowarzyszenia zabiegającą hr. 
Konstancję Mielżyńską a poparty ’ łaskawie 
przez wielu członków naszej arystokracji, roz­
pisało Stowarzyszenie konkurs. Z wyniku te­
goż zdaliśmy już sprawę na innem miejscu. 
Ponieważ nie wszystkie nagrody zostały roz­
dane, więc walne zebranie postanowiło rozpi­
sać jeszcze konkurs ściślejszy, którego warun­
ki i termin zostanie niebawem ogłoszoy. W 
niedzielę dnia 16. bm. odbyło się otwarcie wy­
stawy.. Publiczność napływała tłumnie groma­
dząc się tak przed dziełami naszych artystów, 
jak i w sali poświęconej sztuce krakowskiej. 
W przedsionku wystawy umieszczono obrazy 
przeznaczone na rozlosowanie, które odbędzie 
się w niedzielę o 12. godz. Wybrano dzieła tak 
artystów naszych jak krakowskich, wszystkie 
niepośredniej wartości artystycznej.

— • Towarzystwo śpiewu „Halka“ Jeżyce 
donosi: Lekcje chórów złączonych tow. z Je­
życ celem obchodu na cześć Kościuszki odby­
wają się w poniedziałek i czwartek w lokalu 
p. Zinzera Wielka Berlińska 53-55. Dla pań o 
godz. 8., dla panów o 9. wieczorem. Ze względu 
na krótki czas przygotowania, uprasza się ® 
regularne i punktualne uczęszczanie. Zarząd.

— • Święty Roch (Miasteczko) Poznań. Na­
bożeństwo w niedzielę 23. bm, o 9. rano z ka­
janiem. W sobotę słuchanie spowiedzi o 6.

Ks. Dams.
— * Na rzecz żłóbków Bractwa kwestar­

skiego dożył p. T. Otmianowski 20 mk. Za co 
szczere składamy podziękowanie.

Zarząd Żłóbków Bractwa Kwestarskiego.
— • (b) Zmiana mieszkań na 1. paździer­

nika br. ustanowiona została przez prezesa po­
licji poznańskiej jak następuje: małe mieszka­
nie do 2 pokoi opróżnić należy do 3. paździer­
nika; średnie mieszkanie 3—4 pokoi do 5. paź­
dziernika, większe mieszkania niż 4 pokoje do 
8, października wieczorem. Zmiana sług na­
stąpić musi 2. października.

— * (b) Straż pożarną przywołano przed­
wczoraj o godzinie 9. przed południem do po­
mocy podniesienia na nogi upadłego konia na 
ulicę Gołębią, a o godzinie trzy kwadranse na 
11. w tym samym celu przy dawniejszej bra­
mie rycerskiej.

--- • Mączkę podrabianą rozsyła pewna 
firma górnośląska na całe Niemcy pod nazwą 
„mączki Hoffmanna“, żądając 2,60 mk. do 3,00 
mk. za karton. Zwraca się niniejszem uwagę 
publiczności na oszustwo powyższe. Prawdzi­
wej mączki Hoffmanna bowiem nie wyrabia 
Bię już od dwuch lat dla braku ryżu.

— * Atrament drożeje. Zjednoczeni nie­
mieccy fabrykanci atramentu postanowili na­
tychmiast podnieść cenę za atrament ustanowio 
aą w stvczniu rb. o 40 do 50 proc.

— • Pod tytułem „Ze sportu wioślarskie­
go” ukazał się w tych dniach w kilku pismach 
tutejszych artykuł, w którym autor zachęca 
do sportu wioślarskiego. Bezsprzecznie ma au­
tor słuszność, twierdząc, że sport ten jest je­
dnym z najpożyteczniejszych, ponieważ roz­
wija wszystkie mięśnie równomiernie.

Z artykułu wynika jednak, jakoby mło­
dzież nasza litylko ten sport uprawiać miała, 
porzucając wszystkie inne gałęzie sportu. Ze 
Szczególną namiętnością zaatakował autor 
footbalistów. Autor porównuje grających w 
piłkę nożną w porze latowej z elegantem, któ­
ry za dnia w smokingu po placu Wilhelmow- 
skini się przechadza. Porównanie to jest u „na­
śladowców“ sportu może na miejscu, lecz dla 
prawdziwego sportsmans jest ono niedorzecz­
ne i bezpodstawne. Czy szanowny autor zasta­
nawiał się nad tem, dla czego i latową porą 
grywają w piłkę nożną?

Celem każdego prawdziwego sportowca 
jest jaknaj więcej wydoskonalić się w swym 
sporcie; aby dojść do tego celu, musi każdy 
sportowiec o to dbać, by nie wyjść „z formy”, 
ą to znów jest tylko wówczas możliwem, je­
żeli nie będzie przerywał treningu. Dla tego też 
footbalista musi i latową porą trenować, aby 
raz nabranej formy nie utracić.
, Również twierdzenie autora, że „w kra­
jach o wysokiej kulturze fizycznej dla każdej
Íory jest inny sport“, jest mylne i może dobre 

la nauczycieli gimnastyki, którym li tylko na 
wychowaniu fizycznem zależy, lub też dla na­
śladowców sportu, którzy sport traktują na 
równi z modą, lecz nigdy nie znajdzie autor 
aprobaty tego twierdzenia w kołach sporto­
wych. że tak nie jest, dowodzi fakt, że „w kra­
jach o wysokiej kulturze fizycznej“ zwolenni­
cy tenisa posiadają liczne hále tenisowe, zao­
patrzone w przyrządy do ogrzewania i do oś­
wietlenia, w których tenisowcy, aby nie wyjść 
K formy zimą trenują i w których, jak to się 
W Paryżu przed wojną działo, dorocznie zimo­
we tenisowe mistrzostwo świata rozgrywano.

Gdyby młodzież nasza zastosowała się do 
Ógolnych zapatrywań autora, nie posiadali­
śmy nigdy wybitnych sportowców, i przyszła 
* ciska nie mogłaby wysyłać swych delegatów 
j??Bąędzynarodowe zawody sportowe, a prze­
węź i sport mógłby się do tego przyci 
™ne narody dowiedziałyby się czegoś 
°asi naszcj kulturze.
Ko chciałbym jeszcze nadmienić, że

x • fcotbalowy dla tego tylko „na nie- 
rAK , łe7 zluzował „bacyl” tenisowy, gdyż wy- 
PoLAonÍ*cznych do 8Ćy piłek tenisowych z 
F«woau braku gumy, przez władze już w roku 
»-a został zakazanym, lecz spodziewać się na- 
l»2.'teois., który przed wojną u nas 
feaVnF ~u^złł zainteresowanie, po zawarciu 

°ju tem prędzej dojdzie do rozkwitu.
» ] p

* Najświeższy zeszyt »Przyjaciela Mło- 
W* jgft&je jBagttwhteM »Ógújeha

prze- 
przyczymś, że 

więcej o

młodzieży« następujące uwagi o tem jak egf 
niska takie urządzać należy:

„Jeżeli towarzystwo młodzieży nie ma og­
niska _ własnego, wtedy nie dziw, że działal­
ność jego nie rozwinie się nigdy szerzej i głę­
biej — szczególnie zimą, gdy ustaje możność 
urządzania wycieczek, gier ruchowych itd. Po­
znał to już 70 lat temu sławny i znany ks. 
Jan Bosko w Turynie, który całą swą pracę 
nad młodzieżą opierał wyłącznie na swych og­
niskach albo jak je nazywał oratoriach. Wła­
sne ogniska są więc potrzebne dla każdego 
towarzystwa młodzieży. Z pewnością w więk­
szych miastach możnaby utworzyć większe og­
niska, wspólne dla wszystkich miejscowych 
towarzystw młodzieży, ale najważniejsze są te 
mniejsze ogniska, w których zogniskowałaby 
się praca każdego towarzystwa odrębnie. Jak 
wygląda małe, skromne, ale wzorowo urzą­
dzone ognisko? Nasze domy parafialne, gdzie 
się odbywają zebrania plenarne, zwykle nie są 
urządzone tak,, by mogły otworzyć swe bramy 
ognisku młodzieży. Nie mamy też jeszcze wła­
snych domów dla młodzieży, jak w innych 
krajach! Pozostaje więc tylko jeden sposób: 
na.Ieży wynająć jeden a najlepiej dwTa lub wię­
cej pokoi z wygodnem, łatwo dostępnem wej­
ściem. Pokoje te należy umeblować skromnie, 
ale o ile możności ze smakiem. Nie ma tu wy­
glądać jak w stodole lub w warsztacie, lecz 
jak w porządnem mieszkaniu. Już to samo 
działać będzie na członków naszych korzyst­
nie. Zresztą wśród nas tylu jest, że tak po­
wiem „majstrów“ zgrabnych do każdej pracy, 
tylu jest zawodowych rzemieślników, że wszy­
stko mne zrobimy sami, Ły oszczędzić kosztów. 
Jeden ofiaruje ławeczkę, drugi krzesełko, trze­
ci wyprosi od matki stół, inny wyciągnie z 
górki starą szafę, którą się wyporządzi itd. — 
i oto ognisko, umeblowane, jakby za pomocą 
laski czarodziejskiej. Majstrowie nasi zresztą 
chętnie pozwolą użyć narzędzi, warsztatów na 
rzecz ogniska, gdy im cały plan przedstawimy. 
Zaopatrzyć też należy ognisko w różne Przy­
bory do zabaw, gier i zajęć. Czy z płótna czy 
t papieru i drzewa zrobi się małą scenę z kur­
tyną do domowych przedstawień, sztuczek, mo­
nologów, pantomim itd. Oprócz togo powinno 
być miejsce w tym samym albo innym pokoju 
do gier pokojowych: szachów, warcab, halmy 
i innych. Dalej znajduje się strzelnica, gdzie 
strzela się do tarczy za pomocą wiatrówki, 
dmuchawki. W innym pokoju znów lub też w 
innym kąciku ustawi się warsztat do rzemio- 
sełek, a gdy można, urządzić należy też ku­
chenkę, aby tu wspólnie gotować sobie herbatę, 
przyrządzać limoniadę itd. Gdy uda się skąd 
wydostać fortepjan lub inny instrument mu­
zyczny — sprawa umeblowania i zaopatrzenie 
w prżybory załatwione.

Aie skąd pieniądze na pokrycie kosztów 
dzierżawy, światła itd.? Prawda trudno o nie­
jedno, zwłaszcza w czasie wojennym. Ale prze­
czytajmy tylko sobie, jak ks. Bosko wtenczas 
nie tracił nadziei nigdy w Bogu — i zawsze 
zamiary swe przeprowadził. Koszty zmniejszą 
się znacznie, gdy sami urządzimy własnym 
przemysłem nasze ognisko. Cząstkę też złoży z 
pewnością kasa towarzystwa i członkowie sa­
mi. Resztę chętnie zaofiarują ks. Patronowi 
obywatele majętniejsi, dalej towarzystwa znaj­
dujące się w parafji, może nawet i kasa ko­
ścielna, o co zwrócić się należy z piśińiennym 
wnioskiem eto dozoru kościelnego. Ale człon­
kowie nie powinni ustawać w swych zabie­
gach, ustawicznie należy kołatać a wszystko 
się zrobi.” W. A.

— • Z powodu orodzin następczyni tronu 
Cecylji powiewają dziś chorągwie na gmachach 
urzędowych i różnych domach prywatnych.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
•— * Czerniejewo. ^Krwawa biegun­

ie a.) W mieście Czerniejewie zmarło na krwa­
wą biegunkę 6 osób. Także w poblizkiej wios­
ce Marzeninie wybuchła biegunka. Z tej przy­
czyny zamknięto tamże szkołę ludową.

— * (sp.) Jarocin. (Przeniesienie 
biura wojskowego.) Zwraca się uwagę 
interesowanych na to, że komenda (Bezirks- 
kommando) dla obwodu Jarocińskiego nie 
znajduje się już w Śremie, tylko w Jarocinie. 
Biuro znajduje się w ratuszu.

— * Żerków. (Uroczystość kościel­
na.) Paraf ja żerkowska obchodziła uroczyście 
dwusetną rocznicę koronacji obrazu Najśw. 
Panny Marji Częstochowskiej w dniu 8. i 9. 
września br., udekorowanie obrazu Najśw. 
Panny sprawiło uniesienie chrześcijańskiej du­
szy, a ofiary składane z skwapliwością szcze­
gólnie między ludem dominialnym przyniosły 
sumę 2053,00 mk. i to: Żerków okręg I. 380 m., 
II. 220,35; III. 154,55; IV. 98 mk. NN. 9,05 mk, 
razem 858,85, Biesiadowe 173 mk., Lisewo 
173,20, Ludwinowo 205, Ludwinowo NN. 125, 
Pawłowice 28,60, Podlesie 133,50, Raszewy 
193,85, Raszewy NN. 50 mk., Żułkow 102„ ra­
zem zebrano 2063,00 mk., które przeznaczono 
na trzy najpotrzebniejsze ochronki głodnych 
dzieci na każdą po 500 mk., reszta na głodnych 
dotkniętych wojną.

•— * Bydgoszcz. (Ofiary biegunki). 
Według wykazów „Urzędu zdrowia" w tygo­
dniu między 26. sierpnia a 1. września w ob­
wodzie regiencyjnym bydgoskim na krwawą 
biegunkę zmarło 7 osób, w Prusach Królew­
skich 28 osób, w Prusach książęcych 78 osób.

— • Kępno. (Oszczędny pasażer.) 
Aresztowano w Kępnie żołnierza Ostrowskiego 
(żyda) który podrabiał poświadczenia urlopo­
we, aby módz częściej odwiedzać rodziców w 
Kępnie. Pragnąc oszczędzić wydatków na po­
dróż posługiwał się starym biletem, którego 
nigdy na stacji w Kępnie nie oddawał.

— ® Kościerzyna. (Niszczyciel zie­
mni a k ó w.) Narzekają w kościerskiem, że ja­
kiś robak niszczy ziemniaki.

— (Konkurs.) Nad kościerzyńską „Spół­
ką Parcelacyjną“ ogłoszono konkurs. Wszelkie 
pretensje do Spółki zgłaszać należy do sądu w 
Kościerzynie do 1. października rb.

— • Rósankowo. (Napad na dozórcę 
więziennego.) Na podwórzu więzienia w 
Różankowie w Prusach Królewskich napadlo 
dwuch więźniów na dozórcę Makowskiego. Je­
den z zbrodniarzy’ rzucił dozórcę na ziemię 
usiłując go udusić. Drugi wyrwał nieszczęśli­
wemu klucze pragnąc niemi drzwi otworzyć. 
W pośpiechu nie umiał atoli dobrać odpowie­
dniego klucza. Tymczasem na krzyki Makow­
skiego nadbiegła pomoc. Ujęto obu zbrodniarzy 
i zamknięto napowrót w więzieniu. Jednym z 
nich jest robotnik Mischke z Gdańska, drugim 
rofeotoik lekha # JfefjMmWt P«4

— ’Tuchola. (Szerzeniesiętyfusu.) 
Tyfus wybuchł w Tucholi. Wypadki zacho- 
rzenia na tyfus są nadzwyczaj liczne. Zaka­
zano żołnierzom przyjeżdżać na urlop do Tu­
choli

— * Grudziądz. (Czyn łajdacki.). W 
Blenowie skradli złodzieje sołtysowi w połu­
dnie 7300 mk„ a następnej nocy ucięli jałów­
ce jego na polu wszystkie cztery nogi.

— * Malbork. (Kradzież pasów.) W 
mleczami w Ząbrowie skradziono dwa pasy 
rozpędowe wartości kilku tysięcy marek.

— * Brodnica. (Towarzystwo elek­
tryczności.) Na powiaty brodnicki, wą­
brzeski i lubawski utworzyło się „Towarzys­
two elektryczności" z siedzibą w Brodnicy w 
dniu 18. czerwca celem budowy i utrzymywa­
nia w ruchu centrali przewodów elektrycznych. 
Biuro znajduje się w Wąbrzeźnie a przewodni­
czącym rady nadzorczej jest lantrat brodnicki.

— (Popis dojrzałość i.). W gimna­
zjum brodnickiem złożył wojenny egzamin a- 
biturjencki powołany do wojska uczeń wyż­
szej prymy Tadeusz Ronowski.

— * (sw.) Nowe. (Zabity prądem 
elektrycznym.) Na domenie Jagowshóbe 
zbliżył się przedsiębiorca Listewnik za blizko 
przewodu elektrycznego i został natychmiast 
zabity. Osierocił on żonę i sześcioro drobnych 
dzieci.

— * Lubicz. (Manipulacje zbożo­
we.) W sprawę manipulacji zbożowych w Lu­
biczu zawiklane są osoby następujące: zarząd­
ca młynów lubickich Rippert, urzędnik kole­
jowy Boenig z Torunia, urzędnik kolejowy 
Stiemert z Lubicza, kupiec Anders z Berlina. 
Wszyscy czterej znajdują się w więzieniu 
śledczem.

— * Gdańsk. (Posiłek dla dzieci szkolnych.) 
Magistrat stawił wniosek w Radzie miejskiej 
o uchwalenie 25000 mk. na posiłek dla dzieci 
szkolnych.

SKRZYNKA DO LISTÓW.

♦— A. S. w G.: Po bliższe informacje pro­
simy zwrócić się osobiście lub listownie do p. 
Lucyny Sokolnickic j (pens jonat dla panienek) 
w Poznaniu, przy ul. Ogrodowej (Gartenstr.) 
13. (K.)

— P. K o r. w R.: Dziękujemy za uwagi w 
sprawie szkolnictwa. Godzimy się na nie zu­
pełnie. Koło Polskie niewątpliwie w chwili sto­
sownej kwestję tę poruszy.

Ishfi sUes «ywilaego.
W dniu 19. września zgłoszono:

Zgony:
Zamężna Amał ja Lesser z domu Lewin 60 

lat. Żołnierz, dekorator Leon Heilein 26 1. Zdzi­
sław Emsdorff 5 1., 5 mieś. Asystent lekarza, 
stud. med. Józef Baer 24 1. Zamężna Józefa 
Trybus z domu Matuszewska 51 lat Paweł Stell 
raacher 1 mieś. Helena Konieczna 51 1. Kowal 
Andrzej Bandosz 66 1. Pobierający rentę Jakób 
Schlimmer 79 1. Stefanja Paul 45 1. Leśniczy 
em. Franciszek Damski 58 1. Żołnierz, cukier­
nik Frydetyk Kammann 24 1. Walter Friemeł 
4 1. i dzień. Porucznik rezerwy, dr, filozof ji 
Franciszek Schwarz 34 L

RUCH W TOWARZYSTWACH
. — ' Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk. W y - 

dział lekarski zbiera się na posiedzenie 
naukowe w piątek d. 21, bm. wierz, o godz. S% 
w zwykłem miejscu. Na porządku obrad wy­
kład kol. Gantkow’skiego na temat: Do­
robek naukowy Zjazdu Hygjenistów w Warsza­
wie. Dr. Łazarewicz, prezes.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu. Posiedzenie wydziału historyczno-li­
terackiego odbędzie się w poniedziałek dnia 
24. b. ni. o godz. 6. wieczorem na sali posie­
dzeń przy' ulicy Wiktorii 26/27. Na porządku 
obrad: 1) odczyt ks. Kozierowskiego z Skórze- 
wa na temat: Studja nad pierwoiaem rozsie­
dleniem rycerstwa wielkopolskiego: Rody Je- 
leni-Brochwiczów i Szaszorów-Opałów; 2) re­
ferat Dr. B. Erzepkiego o niektórych starych 
pieśniach śląskich.

Ks. Kozierowski, prezes wydz. hist-liter.
— Zebranie Sekcji Tenisowej Klubu Spor­

towego Warta odbędzie się w czwartek, dnia 
20. września, punktualnie o godz. 8 wieczorem 
na salce Domu Królowej Jadwigi. Na porządku 
obrad bardzo ważne sprawy. Żarząd.
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Ostatnie wiadomoici.
Hiemieeki

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera g i o w n a, 20. IX. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grupa 

wojsk księcia następcy tronu Rupprechla: We 
Flandrji trwała bez zmiany silna walka dzia­
łowa w ciągu dnia między lasem pod Hout- 
toulst i rzeką Lys. Napady ogniowe o najwięk­
szej sile wykonywano kolejno na niektóre od­
cinki naszej strefy wojennej. Noc nie przerwała 
spotęgowanej działalności mas artyleryjskich.

Po potężnym ogniu huraganowym nastą­
piły z brzaskiem dnia według dotychczaso­
wych doniesień silne ataki angielskie na sze­
rokim froneie.

Grupa wojsk niemieckiego następey tronu: 
Pod Verdun zaatakowali francuzi wczoraj ra­
no i wieczorem znowu bez wszelkiego skutku 
na wzgórzu 344 na wschód od Samogneux; 
gdzie Już dnia poprzedniego doznali byli 
krwawej porażki.

Zestrzelono 20 latawców nieprzyjacielskich 
wieefeldfebel Thou strącił także wczoraj dwuch
przeciwników’.

Wschodnia widownia wojny: Front 
księcia Leopolda: Pod Dźwińskiem, nad Sto- 
rhodcin, pod Brodami i Tarnopolem była dzia- 

'«.’iność art y 1er j i ożywiona.
Front arcyksięcia Józefa: Na Bukowinie 

zaatakowali rosjanie na zachód od Arbory. 
Odpędzono ich ogniem do rowów, z których 
ogień karabinów maszynowych na nowo usi­
łował ich napędzić do ataku.

Front macedoński: Tylko w kolanie Czer­
ny «żywiona działalność bojowa.

Pierwszy gicueral-kwatennistnj
Mrfwéer».

Sprawa ewakuacji miejscowości nandiyjskiefi.
Berlin, 20. IX. (WTB.) Telegraf iskro­

wy z Le Havre z dn. 15. donosi w celu pro­
pagandy, że niemieckie władze wojskowe o- 
próżniają flandryjskie miasta i wsie z ludno­
ści cywilnej. — Bardzo słusznie! Działa bo­
wiem nieprzyjacielskie i lotnicy szaleje wśród 
mieszkańców krajowych w sposób, zniewalają­
cy dow'ództwo niemieckie do wltaoczana o-
piekuńczego. , --

KosnunSScały frauoueSsie«
Paryż, 20. IX. (WTB.) Sprawozdani* 

środowe popołudniowe: Znaczna działalność 
obu artylerji w odcinku na zachód od fermy, 
Froidmonl i w kierunku Hurtebise. Napad i 
nieprzyjacielski na rowy nasze na pólnoc-za-1 
chód od Sancy nie powiódł się. Na prawym 
brzegu Mozy silna walka artylerji na froncie 
Haumont-Bezonvaux. Z powodu silnego o-: < 
gnia naszego nieprzyjaciel nie zdołał atako- ' 
wać.

Paryż, IX. (WTB.) Sprawozdanie śro­
dowe wieczorne: Niemcy zaatakowali rano wy, 
stający klin linji naszych na zachód od fermy 
Froidmont. Wyrzuciliśmy wroga z wysunię­
tego równi, w którym się usadowił. Ze swej 
strony wykonaliśmy napad wr okolicy Four de 
Paris, zadaliśmy nieprzyjacielowi straty i za­
braliśmy narzędzia.

Sprawozdanie belgijskie: W ostatnich 
dwuch dniach artylerja nasza ostrzeliwała ko­
munikację nieprzyjaciela. W rozmaitych pun 
ktach wykonano ogień odwetowy. Walki za 
pomocą bomb pod Dixmuiden..

Armja wschodnia: Działalność_arty- 
rji w kolanie Czerny. Oddział nieprzyjaciel­
ski zajął wzgórze w odległości 9 km. na pół- 
noc-zachód od Mumulista. Na zachód od je­
ziora Prespa odparliśmy atak nieprzyjacielski.

Z tajemnie ochrany paryikiej.
Sztokholm, 20. IX. W gazetach pary­

skich zamieszczono notatkę Burcewa z powodu 
zarzutu pod adresem jego byłego sekretarza, ż< 
był on agientem tajnej policji. Burccw dopa­
truje się w tych zarzutach intrygi sztabu głó­
wnego, mającej na celu skompromitowanie go.
Z powodu tej sprawy biuro prasowe rosyjskie 
pod przewodnictwem Ago ton owa uczyniło na­
stępujące oświadczenie:

.JĆonrisja, której powierzono rozpatrzenit 
archiwum byłej tajnej policji rosyjskiej w Pa­
ryżu, upoważniła nas do ogolszenia co następu­
je: Wskutek nieprawdopodobnych pogłosek 
uważamy za obowiązek ustalić, że w archi­
wum „ochrany“ w Paryżu znajdują się dowo­
dy na to, że w r. 1911 i 1913 roku były prowa­
dzone pertraktacje ze wspomnianą osobą, któ­
ra w’ tvm czasie zajmowała stanowisko sekre­
tarza Burcewa, w sprawie warunków, na ja­
kich by ona zgodziła się pracować w ochranie. 
Pertraktacje te zostały zakończone bez żadne­
go rezultatu.

Komunikat isngieisfe».
Londyn, 20. IX. (WTB.) Nic osobliwego

Zatopiony transport pszenicy.
Berno, 20. IX. (Tel. pryw.) Transport, 

pszenicy parowca angielskiego „RydeńkaU” 
o którego zatopieniu dziś doniesiono, wystar­
czałby dla zaopatrzenia w zboże wielkich 
księstw badeńskiego i heskiego na cały tydzień.

Dymisja dwuch ministrów rosyjskich.
P e t e r s b u r g. 19. IX. (5VTB.) Rząd 

przyjął dymisję ministra spraw wewnętrznych 
Awksentiewa i ministra robót publicznych 
Skobełewa.

Tereszezenko wiceprezydentem Rady 
ministrów.

Petersburg, 19. IX. (WTB.) Ministęf 
spraw zagranicznych Tereszezenko zamiano^ 
wany ¿ostał wiceprezydentem Rady ministrów

Niekrasow; zamianowany gienerai-guberna- 
torem Finlandii.

Petersburg, 20. IX. (W’1‘B.) Petersbur­
ska Agiencja Telegraficzna donosi: Stacho­
wicz, gienerał-gubernator Finlandji ustąpił ze 
względu na brak zdrowia. Były wiceprezy­
dent ministerjum, Niekrasow, został zamiano­
wany gieneralem-guberńatorem Finlandji.

Prądy krańcowe w Rosji.
Petersburg, 20. IX. (WTB.) Wbrew 

rozkazowi Kierońskiego, żeby stłumiono komi­
tety dla bezpieczeństwa publicznego, które u- 
tworzyły się z okazji powstania Komiłowa, 
poyyziął komitet centralny Rady robotników 
dla walki narodowej z usiłowaniami przeciw- 
rewolucyjnemi rezolucję, stwierdzającą u- 
żyteczność działalności patryjotycznej tyeh 
komitetów i wzywającą je, by się nie rozwię- 
zywały, lecz działalność swą w śeislej z nim 
łączności prowadziły dalej.

Wychodźcy rosyjscy we Włoszech.
L u g a n o, 20. IX. Komisarz Rządu Tym­

czasowego, Swatikow, rozpatrzywszy obszerny' 
materjał w sprawne nadużyć w Rzymskiej 
Misji Wojennej zakupów i wysyłania mater­
iałów wojennych dla potrzeb armii rosyjskiej, 
uznał za dostateczne oskarżenie Misji przez 
polityczne komitety wychodźców w Rzymie 1 
Gienui, które ■wszczęły sprawę tę przed rzą­
dem. Wskutek tego komisarz polecił komen-' 
derowanemu do Rzymu gienerałowi Gesketu 
bezzwłocznie przystąpić do zupełnego i wszech 
stronnego śledztwa, w trybie administracyj-' 
nym, sprawy Misji Wojennej w Rzymie, w 
celu wykrycia wszelkich nadużyć. Komisar» 
mianował członkami komisji śledczej przed­
stawicieli rzymskiego i gienueóskiego korni te-' 
tu wychodźców politycznych.

Socjaliści włoscy ruszają się.
Berno, 19. IX. (WTB.) Z okazji jutrtel-, 

szego święta narodowego pisze »Corriere delt« 
Sera«: Zbrodnicze machinacje socjalistów ofi­
cjalnych wzmogły słę znowu w ostatnich 
dniach. Z Rzymu słychać o nadzwyczajnej' 
działalności tamtejszych socjalistów, ktÓKl 
powodu ni« można zrozumieć.

____________________ -
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Okładki i pokwitowania.
k> * Za „Wyrocznią Stokrotki“ nadesłali 

łaskawie na rzecz Stacji Sanitarnej „Stella“ w 
Kobylnicy pp.: Jan Suchowiak 5 mk. Radca 
Ćwikliński 3 mit. Jadwiga Dziembowska 10 
mk Dr. T. Bolewski 20 mk. Marta Grudzielska 
10 mk. Seweryna Cieślewicz 2 mk. L. Frankie­
wicz 5 mit. Dr. F. Chłapowski 3 mk. Waler ja 
Patyk 50 nile. B. Jackowska 5 mk. Ziołecki VVę 
gierskie 10 mk. Żółtowski Wargowo 20 mk. J. 
Mayer 3 mk. St. Krysiewicz 5 mk. Żółtowski 
Godurowo 100 mk. Kurnatowska Pożarów 10 
mk. Lossow Kościan 10 mk. Poniński Koś­
cielec 50 mk. W. Kosicki 3 mk. E. Jahnke 
5 mk. J. Leitgeber 20 mk. S. Chłapowska 5 
mk. J. Gadebusch 5 mk. W. Bryliński 5 mk. 
W. Graff 5 mk. R. Leitgeber 10 mk. St. Nie- 
dzielewska 3 mk. Drowa Białecka 10 mit. J. 
Jaworowiczowa 5 mk. Prussak 4 mk. Tacza- 
nowska Kuklinów 10 mk. Raszewski Jasień 
10 mk. M. Kierska 5 mk. J. Eichstaedt 10 
mk. H. Trąmpczyński 2 mk. Wład. Grabscy » 
Kurcew 10 mk. Dr. Wróblewski Buk 3 mk. I 
Czapski Bardo 30 mk. W. Frezer Borek 30 ¡n. ’

Szyfterowa Koszkowo 10 mK. W. Kwilecka U* 
porowo 20 mk. Hr. Potulicka 100 mit. St. 
Brzeski 10 mk. Ks. Czartoryska Sielec 50 mk. 
Bronwnsford Białcz 10 mk. Słablewslti Zale­
sie 10 mk. Wł. Jerzykiewicz 20 mk. Firma 
„Aąuila“ 5 mk. L. Buczyński 5 mk. W. 
Szołdrski Żydowo 25 mk. Breza Więckowie« 
2 mit. Dom. Piotrowo 10 mk. C. Chłapowska 
Stawiany 100 mk. J. Grochowska 3 ikk. E. 
Kręglewśki 20 mk. Dr. Panieński 6 mk. W. 
Kozłowski 20 mk. P. Sobeslta 3 mk. J. Mu- 
siał 2 mit. Ks. M. Czartoryska Sielec 50 mk. 
Cieromski Klonówiec 3 mk. Kosiński Koszuty 
10 mk. Czarnecki Dobrzyca- 20 mk. Twar 
dowska Wojnowo 20 mk. Dr. Błociszewski 
Młodzikowo 5 mk. Miełewski Bieganów 10 m. 
Chrzanowska Stanisławów 20 mk. Kozłowska 
Tarnówko 5 mk. Korytowska Grochowiska 
50 mk. Kostrzewski 3 mk. Chłapowski Bag­
dad 100 mit. Dr. Amrogowicz Rzeszynek 10 
mk. Dembiński Bożejewice 10 mk. Modli- 
bowski Gierlachowo 5Ó mk. Grabowska Lech- 
lin 20 mk. Dom Odrowąż 5 mk. Jasiński 5 
mk. Brzeziński Podlesie 10 mk. Sczaniecki 
Laszczyn 5 mk. Lossow Grabonóg 10 mk. Ja­

worowi cz 5 mit. Malinowski 10 mk. Witold 
Iledinger 5 mk. Chłapowska Kopaszew 10 mk. 
Szenic Koszowy 10 mk. Kasa Maj Myszków 
10 mk. Niesiołowski Glinno 10 mk. Gałkow­
ski Lipie 50 mk. Ossowska Wojtostwo 5 mit. 
Jachimowiczowa Sabaszczewo 20 mk. Poni- 
kiewski Brylewo 20 mk. Ozdowska Murzyno- 
wo 10 mk. Dom. Zakrzewo 30 mk. Olga 
Grossmanowa 20 mk. Komierowska Nieży- 
chowo 20 mk. Koczorowski Witosław 20 mk. 
Żychliński Uzarzewo 3 mk. Barcikowska Ko­
narskie 30 mk. Niemierkiewicz 5 mk. L. Żół­
towscy Flinsberg 100 mk. Ks. Czartoryski 
Rokosowo 50 mk. Chrzanowska Unia 20 mk. 
Jeżewski 3 mk. Chłapowska Rzegocin 5 mk. 
Cynka 20 mk. Żychlińska Kussowo 5 mk. 
Marciniak 3 mk. K. Gaertig 2 mk. J. Rajew- 
ska 5 mk. Bylińska 1 mk. J. Trzciński Miet­
lica 40 mk. M. Bogajski 3 mk. Maria Siemiąt 
kowska 5 mit. Ks. Drucko-Lubecka Dłonie 500 
mk. Hr. Łącki Lwówek 30 mk. Pluciński 
Trzebaw 100 mk. B. Wizę Brodowo 50 ntk. 
Łebiński Tworzymirki 20 mk. Karłowski 
Mystki 20 mk. Klein ert Tokarzew 20 mk. 
Potworowska Wieszczyczyn 4 mk. Hr. Szoł-

drsłti Jaszkowo 20 mk. Felicja FeMmanowS 
3 mk.

Dziękując uprzejmie w imieniu Wydziału 
Opiekuńczego kwituję z odbioru

Marja Haza Radlić, skarbn., Rycerska 19.

Targ na zboże.
Wroołew, dnia 19. września 1517. 

Notowani« sbożowe komisji targowej.
Za 100 kg. towaru.

Pszenica dobra ostatniego sprząta - » • 00.00—23.50
Żyto dobre - dto. 00,00—28.50
Owies dobry - dto. 00.00—21.00
Jęczmień - - dto. - • ■ - » “ - 00,00—27.00 
Jeozmień dla browarów dobry dto • - • 00,00—60.00 
Groch Wiktorjs C9.00—00.03
Groch maty 00,00—00,00
Baep dobry 00,00—70.00

Za młócenie zboża wyznacza się premję na pszenicą
i żyto aż do dalszego po 2 mk., na owies i jęczmień pa 
6 mk. za 100 kg.

t,' - - 1

ll»«i powieść

rozpocznte drukować 
z dn. 1. października 
— bieżreego roku —
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dwutygodnik ilustrowany 
poświęcony sztuce i kulturze umysłowej

nakładem

Spółki wydawniczej „OSTOJA“ w Poznaniu.

Ogólna mia scowa Kasa chorych miasta Poznania 
g zabezpieczenia służby s

W sobotę 22. września 1917 będą biura nasze przy ul. Wilheltnowskiej 11. 
w podw. I. z powodu przeprowadzki zamknięte.

Od poniedziałku 24. września 1917. począwszy znajdo­
wać się będzie kasa nasza w domu własnym przy 

osia Fr^der^kowskiej ki»« Ba
(®r dawniejszym Osifeasaku)

Zameldowani i odmeldowan a należy natomiast uskuteozniaó jak dotąd tylko 
W ogólnem biurze zgłeszeń przy płaca Sapieżyńshm nr. 9.

Poznań, 19. września 1917. 9761

T. Krause, zastępca przewodniczącego.

Wacława Berenta
pod tytułem

Opowieść ryłmłta“

Księgarnia W, Jakowieckingo
Pamiętniki króla Stanisława Poniatowskiego

(Przekład polski dok z np. Akademii Nauk w Peters­
burgu p. red. Dra Wł. Konopczyńskiego i proi. St.
Ptaszyckiego. > CzęSó I.. tom 1. ...................................mir. 6.25

Baudouin deComtenay. Pod Ostrołęką. eoizod z 1831 mk. 1.25 
Gacki St Wesoły portret smutnego Kołtuna. Now. mk. 2.50 
Jaroszyński Tad. Zmora — Nowele . . . . . . . . . mk. 2.5C 
Noyszewski Piołun Stanisław. Akordy — Poezje > . . mk. 3. —
Walewska Cecylja, Zapomnisz — Nowele ..... mk. 2.5f,
9748 KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY.
Jezierski E. Targowica, Opow. historyczna z 7 portret mk. 3.36 
Godecki T, Dzień polskiego Skauta w pieśni z nut

Wydawn. zatwier przez Zw azek Harcerstwa Polsk. mk. ,—,75 
Ostrowska Br. Córka wodnicy. Książka dla dzieci doi 12 5 —
Pinon Aniela Oar Grenadierów. Opow. z oz. Napoleńsk. 2.50 otoreyu OllhifiUt hSIlfltfiU/U
Maliszewski E Czarnogórze z ilustracjami......................- 75 blólbij bUU|BM llflllUlUWy,
Maliszewski E Albania .......................... .... 1.25

Do nabycia we wszystkich księgarniach po cenach powyższych 
z dodaaiwa kosatów przesyłki,------------ Katalogi na żądanie.

biegła w polskim i niemieckim ję­
zyka, obeznana cokolwiek z pra­
cami biurowemi. potrzebna do ad- 
mśnistraoji pisma tygodniowego 
Zgłoszenia z podaniem warunków 

wysokości pensji przyjmuje eksp. 
Kurjera Poza, pod nr. 9720.

Poszukiwany

zna
fiŁettjs&y tra W jąeapojed.i podw 
książk., koresp. polską i niem , sto- 
nogr. i pisanie na maszynie pragnie 
urzyjąó miejsce w Poznaniu lub 
aa prowincji. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się pod nr. S723 do eks­
pedycji Orędownika nadsełaó.

= MMGL£=
kręcone, sprężynowe o 3 wałkaoh 
i ciśnieniu dziesięciu oentnarów, 
z których bielizna jak prasowana 
wychodzi, dostarcza firma 8069
ZiętldeuricE A Mińcikiewiisz

Poznań, uL Nowa 8.

PERFUM KRONA
jest przednim i długotrwałym,

C fi Fabryka eleg.
Ol Ul Olllndlli perfumów.
Wrocław (Breslau) załóż. 1817.

Poszukuję od 1. października 17

miejsca dzielna

gospodyni
Pochodzę z lepszego domu i jestem 
biegłą w swym zawodzie. W miejscu 
byłam przez 7 lat. Łask. zsł. do 
eksp. Kurj. Pozn. pod nr. 9727.

rutynowana sła w dziale toale­
towym, sportowym i t 
biegły w jęz. poL i niem., wolny 
od wojska, reprezentacyjny. Oferty 
z odpisami świad. i fot. Zjednoczone 
firmy DROSHER, Kraków.-

Dziewczę

do posyłek potrzebne zaraz. 9719
Biuro Szumana, 

uL Wiedeńska 10. parter.

pokojowego 
2 lata

(Rehpinsoher) 
sprzedam w dobre ręce. Oferty do 
eksd. niu. pisma pod nr. 97S7.

Potrzebna od 1. 10. 17.

etgedlab
z porządnej rodźmy z dobrem! re 
komendacjami. Oferty do eksped 
Kurj. Poza. pod. nr. 9769.

Poszukuję zaraz

Młoda Intsligientna

znająca książkowośó, stenografię i

maszynie poszukuje posady.
głosz. pod nr. 9721 do Orędow

Młody kupiec poszukuje 
powoda zmiany swego zawodu 

miejsca

najchętniej w KsięsŁ Poznańskiera 
Zgłoszenia uprasza się do eksped. 
Orędownika pod nr. 8672.

Pieska

Na znaozii met, do wyoŁ przy wyb

ZIEMNIAKÓW
o wczesne uprasza zlecenie firma
Ziętkiewicz AESińciitiewica

Poznań, ul. Nowa 8. 9723 Ucznia
z dobrej rodziny i z lepszem wy­
kształceniem szzolnem. 9766
W. liski, Śrem (Sohrimm)J
Skład tow. ko!onj. i delikatesów.

Potrzebna 9717

5?

Prenumer. kwart. ZDROJU wynosi 10 mk., półr. 20 mk„ rocz. 40 mk.

Poszukuję

Poszukuje się w Księstwie 
lub na Slązku kuono

majątku 
ziemskiego

od 1000 do 1500 mórg, z zaliczką 
żOOOCO do 800000 mk. Dokład. of. 
do eksp. Kurj. Pozn. pod nr. 9670.

Dzielna ksiąikowa
« kiikolot praktyką, obecnie w 8 
letniej posadzie, poszukuje od 1.10

posady
W banku lub większem przedsiębior- 
itwie ewentl przyjmie zastępstwo 
aa kilka godzin dziennie. Zgł. pod' 
nr. 9739. do eksped. Kurj. Pozn

panna
skrompa z uczciwej rodziny do skła­
du kolonjalnego ¡winiarni. Zgłosz. 
oiśm. z dołączeniem fotogr. i pod. 
oretensji przy wolnem utrzymaniu

A. Dsmbinski, Kościan.

Damskich czelad. krawieckich.
staniczarekj spódniczarek, 

kuśnierek i wprawnych panien
do aayoia na maszynie kuśnierskiej poszukuję 9656

ulira Nowa.

od 1. października w dobrym domu

1A pokoi 
lab £ umebl.

cwzgL parter i 1. piętro 
Oferty do ekspedycji nintajsze-

400-500 mg. o:‘sma pod nr‘9756,
dobrej ziemi, « dobrym 
żywym i martwym ir.wen- 
tarzem, zupełnie w pobliżu 
miasta gimnazjalnego. Pośred 
uictwo agientów wykluczona. —
Łaskawe oferty do ekspedycji Kur 
Poznańsk. pod literę O. B. 9603

2sfon.9Oko|Bfronłow.
z kuchnią i balkonom do wy­
najęcia. 9737
uL Ogrodowa nr. 19. II. p. od 1.10

Mamy na sprzedaż:
W Księstwie PoznaHskiem 3 gospodar­

stwa stumorgowe, 2 gospodarstwa 150-morgowe i kilka 
mniejszych a pod Poznaniem samym kilka planów roli, 
na których pobudować się można, stosowne dla ogro­
dników lub inwalidów, pobierających rentę wojenną.

Na Ślązku tuż przy granicy czeskiej jedno 102- 
morgowe kompletne gospodarstwo a drugie niedaleko 
granicy Księstwa za Miliczem 80-morgowe gospodar­
stwo, gdzie można młyn lub tartak zaprowadzić.

W Prusach Zachodnich niedaleko za Ja­
błonowem folwarczek 310-morgowy z cegielnią (pier-, 
ścieniowy komin) i własne dobre polowanie, lolwarczek 
278-morgowy, jedno gospodarstwo 168-morgowe a 
drugie 110-morgowe.

W Prusach Wschodnich pod Królewcem 
317-morg. kompletny folwark przy wpłacie 60 tys. mk.

Bank Parcelacyjny — Poznań,
9740 św. Marcin nr. 39. i

krótowiafc, lat 26, 
majątek, przebywająoy na

ę lub samodzielnie, na mały 
ominjum 2 lata,

poszukuje posady
od 15. 10. 17. Łask, oferty do eksp. Knrj. Pozn, pod nr. 9662.

2 panienki poszukuje

pokojuumeblowaiiego 
tylko z obiadami

w centrum miasta. Zgł do eksp 
Knrjera Pozn.’ pod nr. 9630.

naaiysi. pomo^ika 
lub pomoosiioę d@ glrogierfi

przyjmo zaraz lub od 1 października

PENSJI
na 2—3 tyg.
ila mej córki 20-letniej do wypo 
szynku po egzaminie poszukuje
się na wsi lub u leśniczego.

„SS W. Mittelstadt
Berlin, Sfirchstr, nr. IS. —

Kupujemy każdą ilość

słomy i siana
, w stanie prasowanym łub nieprasowa- 

nym ze stacji sprzedającego po obec­
nych cenach maksymalnych i prosimy 
o oferty. — O zezwolenie u związku 
oraz zezwolenie na wywóz postaramy 
się sami za wyjaśnieniem celu kupna.

Rolnicze towarzystwo iiand!,-timŁ ZT». 
(LanMtsch. Grosshandelsgesellschatt m. b. H.)

Gdańsk.
Telefon 3200,

Ciężkie złoże
łańcuszki męskie i damskie, 

zegarki złote i brylanty
poleca bardzo korzystnie

W, KALISKI, ulica Bprlińskanr.

9537

Oddział słomy.

9669

K. KUBICKI, — Środa
Zgłoszenia z odpisem świadectw oraz podaniem wysokości 

przy wolnem mieszkania i utrzymaniu.
pensji

z napisami wedle 
fe Oíalo podania emaijow.

każdej wielk. dost.
Zięłkięwicz& Mińcikiewicz
öß'-O Poznań, ul. Nowa 8.
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Oodaielc de numeru 2(5> Kuriera Poznańskiego
Poznań, piątek daia 2i września 1917.

Zjazd kobiet w Poznaniu.
Drugie posiedzenie.

Udział uczestniczek Zjazdu na posiedzeniu 
drugiem, popołudniewem, był znacznie jeszcze 
liczniejszy, niż na posiedzeniu przed południo- 
wem Delegowanych z wszystkich stron zabo­
ru prUikiego, oraz członków żeńskich towa­
rzystw poznańskich przybyło około 120 pań. 
Obrady rozpoczęły się o godz. %4. Przewod­
nicząca, p. Cichocka, odczytała na wstępie 
następujący telegram Najprzew. ks. Arcy­
biskupa:

Wyrażając Zjednoczeniu Towarzystw
Kobiecych oświatowych za dotychczasową, 
na podstawie Chrystusowej podjętą pracę 
uznanie, oraz, życząc dalszego pomyślnego 
rozwoju, udzielani chętnem sercem ósme­
mu . Zjazdowi delegowanych błogosła­
wieństwa arcypasterskiego.
. . f EDMUND.

. Życzenia owocnych obrad nadesłał rów­
nież ks. patron Adamski.

Następuje przeszło godzinny odczyt p. Zo­
ili Rzepeckiej na temat

»Z nowych zagadnień ruchu kobiecego.'«
Prelegientka ujęła temat wyczerpująco, 

Podając gienezę ruchu kobiecego, jego historię 
od czasów najdawniejszych do najnowszych, 
oraz oświetlając zagadnienia nowe, jakie wy­
łoniły się podczas wojny światowej. Prele- 
gientka stanąwszy na stanowisku zdrowo po­
jętej emancypacji kobiet, godzącem tzw. »uoby- 
watelenie« kobiety z jej przyrodzoną misją 
macierzystwa, opracowała przedmiot wszech­
stronnie, dzięki ezemu dała doskonała infor- 
™aclę °ruchu kobiecym i jego zada­
niach. Odczyt ten pojawi się niewątpliwie w 
całości _w organie związkowym, »Zjednocze­
niu«. Tymczasem podajemy poniżej krótkie 
jego streszczenie:

. Rozwój t. zw. kwestji kobiecej z powod 
wojny jest tak wielki i tak znamienny, a dl 
całego świata w skutkach tak doniosły, ż 
przejść nad nim kobietom w milczeniu było 
by dowodem pewnej niedojrzałości umysłowi 
i braku uczuć nietylko solidarnych, lecz i oby 
’watelskich. Dlatego też dokładne zaznajomię 
me się z tym rozwojem i zagadnień najnow 
szych jest dziś rzeczą niezbędna i pilną. V 
tym celu prelegientka omawia stanowisk 
kobiety w starożytności, tudzież stanowisko 
zadania, jakie wyznaczył jej Kościół Chrystu 
sowy«. Chrystjanizm ideowo podniósł ko 
bielę ogromnie. Zasad tych jednak ludzkoś 
me umiała wprowadzić w życie. Stąd te 
przez długie jeszcze wieki żvje kobieta w ci 
szy ogniska , domowego, pełniąc przez Bog 
wskazane jej obowiązki żony i matki.

W wiekach średnich słyszymy o niej wię 
rej jako o. »damie rycerskiej«, o przodowni 
rewie oświaty w klasztorach, wreszcie jako « 
kobiecie rzemieślniczce. Kwestja kobieca no 
woc2esna powstaje z wybuchem rewołucj 
francuskiej. Ogłoszenie praw człowieka wy 
wołało logicznie wołania o prawa dla kobiet 
i to głównie o prawa polityczne. W o 
trzymaniu ich widziały kobiety jedyny sjx> 
sób zapobieżeniu wzmagającej się nędzy i wy 
zyskowi kobiet. Ówczesne stosunki ńajlepie 
ilustruje liczba prostytutek i żebraków. Pier\' 
o?X^nbvi°- w ,r- 1784 w samym Paryżu n;

nnn “ueszkanców — 70 000, a żebrakóy 
llb 000, z tych dwie trzecie przypada na ko- 

cza5U. kwestja kobieca ni< 
schodzi już z drogi poważnych usiłowań 
bprasya ta zaprząta umysły wszystkich naro­
dów kulturalnych; pojawiają się wybitni bo 
jownicy i bojowniczki tego ruchu, a równo 
czesnie nie brak i zaciętych przeciwników 
łrelegientka charakteryzuje trafnie poszczę 
golnę jednostki, grupy i prądy, tudzież organi 
zacje, popierając swoje wywody liczncmi cy 
»•darni z Pism, jakie ruch kobiecy spowodował

Wśród tego światowego ruchu kobiet ogó 
polek zajął stanowisko stosunkowo najmnie 
czynne,, co wypływało z naszego wyjątkowegi 
położenia politycznego. W Polsce, rozdzielone 
między trzy państwa i skazanej na życie skrę 
powane i niewolnicze zrozumiały polki, że trz 
ba im przedewszystkiem na ołtarzu służby na 
rodowej złożyć osobiste krzywdy i zadania 
Jolki odczuły to instynktownie, że nie por; 
na walkę z wiekowemi uprzedzeniami męż 
C2yzn, gdy obrona narodowych a srodze zagro- 
żonych świętości wymagała pracy wspólnej. } 
zresztą walka o równe prawa dla kobiet y 
Polsce była na razie o tyle mniej potrzebną 
ponieważ polka od wieków dzielnością swą 
energją i zrozumieniem spraw narodowycl 
Zdobyła sobie miano obywatelki, ponieważ t« 
cnoty obywatelskie przyznawał jej nietylki 
Polski ogół męski, ale i obcy (Bismarck), po­
nieważ czystością obyczajów i przywiązanien 
do wiary oiców wywalczyła sobie poszanowa­
nie, jakiego nie miały kobiety innych naro­
dów. W związku z tem prelegientka przed 
stawia następnie polski ruch kobiet, dążący d< 
Wyzwolenia kobiety przy pomocy uprzystęp­
nienia dla nie j wyższego wykształcenia nauko 
wygo i zawodowego. W szczególności zaś mo­
wa tu o pierwszej w Polsce organizacji »eman- 
cypantek«, o tzw. »Entuzjastkach« pod kiero­
wnictwem Narcyzy Źmichowskiej, oraz o cza­
sach nowszych, kiedy to otwarto dla kobiel 
Wstęp do wyższych uczelni na równych mniej 
Więcej prawach z światem męskim.

W uzyskaniu dla kobiet prawa do p r a e y 
zawodowej wojna obecna spowodowała 
tak szalony skok naprzód, jakiego nie byłyby 
mogły dokonać wieki całe wysiłków najwy- 
trwalszych. Widzimy dziś kobiety w zawodach, 
które były specjalnością mężczyzn wyłącznie, 
Kie zastanawiamy się już nad tem, czy tak. 
jak jest, — jest dobrze, obecne warunki stały 
»n°P’eczn°ścią i to rozwiązuje kwes- 
tję. I aństwo potrzebuje żołnierzy i to jest dziś 
zadanie najważniejsze, jakie nakłada się na 

viCZyzn^’.— wszystko inne mniej lub więcej 
dobrze może i musi wykonywać kobieta. W 
obecnej chwili wszelkie teorje o „jedynem za­
daniu kobiety w ciszy ogniska domowego" by­
łyby pustym dźwiękiem, byłyby poniekąd na­
wet szkodliwe, gdyż mogłyby pozbawić wiele 
~°.n i matek tej energii, która im dzisiaj — 
#dy mężowie ich pod bronią — do utrzymania
Wystencji ro&łinic jest wręcz nieabędoą.

Jakie wobec tego zadania wskazuje ko­
bietom chwila obecna i czego od nich wyma­
gać będzie przyszłość? Obecnie koniecznem jest 
przedewszystkiem dokładne zaznajomienie się 
z ogólnemi zagadnieniami społecznemi, w 
szczególności z dolą i płacą kobiet pracujących, 
bv w przyszłości przez przyłączenie się do już 
istniejących łub tworzenie nowych odpowied­
nich organizacji to, co złem się okaże, usunąć, 
a co dobre, godziwe — módz podnieść. A więc 
zadaniem przyszłości będzie starać się rozbu­
dzić wśród kobiet prac, większe zrozumienie 
prawd religijnych i zastosowanie ich w życiu, 
— podnieść je, by nie szukały zadowoleń płyt­
kich lub wprost grzesznych, — chronić od wy­
zysku materialnego i poniżenia moralnego, nie 
dopuszczając po wojnie do niezdrowej konku­
rencji z mężczyzną. Trzeba je będzie takz«* 
strzedz przed pokusą rezygnowania z obowiąz­
ków rodzinnych dla możności zapewnienia so­
bie niezależnego bytu materialnego, jedynie, by 
dogodzić czysto egoistycznym a nadmiernym 
wymaganiom osobistym. Dotychczas garnęły 
się polki tylko do pracy oświatowej i filantro­
pijnej, niedostatecznie zdając sobie sprawę, że 
miłość bliźniego, ów bodziec do wszelkiej pra­
cy, wymaga nietylko, by nędzy przychodzić z 
pomocą, lecz by nędzy zapobiegać, a to 
jest właśnie zadaniem pracy społeczne j.

Następnie prelegientka omawia kwestję 
przyznania kobiecie praw politycznych. a więc 
prawa wyborów do ciał państwowych, do rad 
gminnych i szkolnych. Argumentując przeko- 
n.yw ująco, uwzględniając wszelkie „za" i „prze­
ciw1, wykazuje korzyści, płynące z przyznania 
tych praw día ogółu narodu. Nie chodzi tu o 
rozpolitykowanie kobiet, lecz o stworzenie z 
nich nowego, dzielnego czynnika w życiu pu- 
blicznem. Do. tego zadania kobiety polki przy­
gotowywać się powinny już teraz, to gdy za­
milkną armaty, gdy rozpocznie się nowy okres 
życia ludzkości, Polska będzie potrzebowała 
bard«) wielu rąk i sił umiejętnych do pracy. 
Polki powinny wtedy stanąć do współpracy z 
mężczyznami dla dobra ojczyzny wyzwolonej.

Burzliwe oklaski były najlepszym dowo­
dem, jak bardzo wywody prelegientki przemó­
wiły. do zgromadzonych i jak bardzo były na 
czasie. To. też nad wykładem rozwinęła się bar­
dzo ożywiona dyskusja, w której zabierały 
głos panie: Ewertowa z Wągrówca, Suchocka, 
Dr. Dobrzyńska-Rybicka, Szułdrzyńska z Bole­
chowa, Chłajrowska z Sobiejuch, Jańczakowa 
z Berlina, Szymańska i prelegientka. Wszyst­
kie panie godziły się z zapatrywaniem prele­
gientki, że do podniesienia spoleczn. wartości ko 
biety potrzebne jej jest wyrobienie wrewnętrzue 
i wyższe wykształcenie, tudzież, że z jjojęciem 
zdrowej emancypacji kobiet idzie w jłarze tak­
że i obowiązek kobiety jako żony i matki. Pier­
wsze nie wyklucza drugiego, a przeciwnie, 
czem kobieta będzie więcej wykształcona, czerń 
bardziej będzie się czuła obywatelką, tem lepiej 
spełni swoje zadania przyrodzone. Ostatecznie 
uchwalono jednomyślnie następującą rezo­
lucję: ,

VIII. Zjazl delegowanych Zjednocze­
nia Towarzystw kobiecych oświatowych 
zaleca stowarzyszeniom związkowym,« ze 
względu na sjsodziewane zmiany w ustro­
ju społecznym a temsamem rozszerzone 
obowiązki obywatelskie kobiety, aby człon­
ków swoich zachęcały:

1) do starania się o wyższe wykształcenie,
2) do zaznajomienia się z ogólnym ru­

chem kobiecym, w szczególności ż pracą 
kobiet polskich w innych dzielnicach,

3) do zaznajomienia się z wszełkiemi u- 
rządzeniami sjxdecznemi i politycznemu 
Następnie p. Gosieniecka odczytuje

protokół obrad VIII. Zjazdu, zaczem przewo­
dnicząca życzeniem dalszej wytężonej a owo­
cnej jiracy związkowych solwuje Zjazd.

Cały przebieg Zjazdu, umiejętne przewo­
dnictwo jak i poziom dyskusji, nazwać moż­
na śmiało wzorowym, przynoszącym chlubę 
Zjednoczeniu.

W uzupełnieniu do podanego wczoraj re­
feratu z obrad przedpołudniowych, 
winniśmy dodać następujące szczegóły:

Po ukończeniu dyskusji Zjazdu na temat 
sprawozdania rocznego, p. Drowa Gant- 
k o w s k a w im. komis ji rewizyjne j przedło­
żyła sprawozdanie z odbytej rewizji kasy 
związkowej, wnosząc w końcu o udzielenie 
Zarządowi Zjednoczenia pokwitowania, —• co 
też Zjazd uczynił jednomyślnie.

Następnie odbyły się wybory czterech 
członków zarządu Zjednoczenia, ustępujących 
prawem starszeństwa. Wybrano ponownie 
przez aklamację panie: Zófję Rzepecką, 
Aleksandrę S ł o m i ń s k ą, Zofję Starko­
wą i Mar ją Suchowiakową.

Gdańsk a nowa proklamacja.
Organ kół wolnomyślnych w Gdańsku 

»Danziger Zeitung« pisze o nowej sytu­
acji w Królestwie Polskiem co następuje:

„W rozwoju Polski rozpoczyna się nowa 
epoka. Z pełną wiarą i ufnością oczekujemy 
jej w interesie jwwolanego do nowego, sa­
modzielnego życia, polskiego ustroju pań­
stwowego i dobrego sąsiedztwa pomiędzy 
Polską a nami, które faktycznie zesjiolone, 
leży w zobopólnyra politycznym i gospo­
darczym interesie, i zwłaszcza nam, w 
Gdańsku, otwiera najdalsze i najlepsze 
możliwości rozwoju. Oby spełniło się wszy­
stko, co oczeku je się od tego kroku świa- 
towo-historycznego. Chociaż owoc z dziś na 
jutro nie dojrzewa, to jednak owoc ten 
będzie tem pewniejszy, jeżeli panować bę­
dzie cierpliwość zwłaszcza wobec trudności 
i zapór, które w takich historycznych mo­
mentach ukształtowania są nieuniknione, 
które jednak przy dobrej woli i mądrości 
mogą i powinny, być pokonane. Dlatego wi­

tamy tę nową orjeiitację jako dobry i ważny 
krok na raz powziętym terenie, z którego 
celowa polityka państwowa nie może zejść, 
choćby ukazały się ponowne niepożądane 
sprawy. Kanclerz Michaelis dokonał pierw­
szego czynu; wie on, że ogólne ma się doń
zaufanie, ezego on ebee."

hakatystów aarhednio-pnfókieb

»Danziger Neueste NacErlchten« 
uijiieścił w dwucb ostatnich numerach sążni­
ste artvkułv o nowej proklamacji w sprawie 
państwowości polskiej. W pierwszym artykule 
pisze, że fakty dokonane należy przyjąć zc sjm>- 
kojem i rozwagą, wyraża jednak gorące ży­
czenie, by „zachowanie polaków w nowem Kró­
lestwie było po wsze czasy takie, ażeby pań­
stwa centralne nie miały nigdy powodu do 
żałowania, że od 5. listopada 1916 roku zapro­
wadziły wobec polaków tak życzliwą polity­
kę."

W drugim artykule organ hakatystów 
gdańskich przestrzega przed dalszemi krokami 
pisząc dosłownie:

„W każdym razie państwa centralne po 
winny dokładnie i wszechstronnie zastano­
wić się nad dalszemi krokami, które je­
szcze poczynię mają w Polsce, dopóki nie 
będzie zapóźno, i jiostarać się o barjery upe­
wniające wobec nieprzyjemnych niespo­
dzianek."
Organ centrowców zachodnio-pruskich 

»Westpreussisches Volksblatt« w 
sposób życzliwy przyjął nową proklamację w 
sprawie rozbudowania Królestwa.

Swój.

Z Królestwa.
Posłowie do Parlamentu niemieckiego wc 

Warszawie. »Deutsche Warschauer Ztg.« do­
nosi: Bawiący w W’arszawie jłoslowie niemiec­
kiego Parlamentu przyjęci byli przez prezy­
denta policji von Glasenappa w prezydjnm 
policy¡nem, gdzie wysłuchali szeregu refera­
tów. Następnie zwiedzono szkolę niemiecką 
oraz kuchnię ludową im. Beselera i sądy jx>1- 
skie. Po południu byli posłowie na przyjęciu 
u prezydenta miasta Zd. ks. Lubomirskiego, 
wieczorem zaś u gieneral-gubematora w 
zamku.

Posła W. Trąmjrczyóskiego z Koła Pol­
skiego w Berlinie, który wraz z parlamentar- 
juszami niemieckimi bawi od soboty w W’ar­
szawie, jłodejmowalo grono obywateli miasta 
w Resursie Kupieckiej. Przemawiali, jak pi­
sze „Gaz. Wieczorna“, pp. hr. Roger Łubieński, 
Henryk Radziszewski, Edward Lubowski i in­
ni. Poseł Trąmpczyński odpowiedział mową 
serdeczną i pełną głębszych myśli.

Z Galicji,
Jak się odbywa rekwizycja ziemniaków w 

Galicji. „Lud. K atolicki" donosi: Dzień 24. 
siprpnia br. pamiętny zostanie dla gminy Zdro 
Cbec pow. brzeskiego, gminy, która w roku 
1915 uległa bardzo wielkiemu zniszczeniu. Dn. 
tego prżybył do tej gminy żandarm i zażądał 
odstawienia dla c. k. starostwa w Brzesku na­
tychmiast 10 metrów ziemniaków. Nie pomo­
gły tłu&aczenia i prośby ze strony włościan, że 
ziemniaków teraz kopać nie można, gdyż z po­
wodu posuchy przez całą wiosnę i lato dopiero 
teraz zaczyna ją się wiązać i rosnąć — żandarm 
zmuszał groźbami do kopania i kopano nie­
tylko we dnie, ale i nocy przy świetle la­
tami. Były nawet wypadki, że żandarm bu­
dził mieszkańców ze snu i wypędzał w pole. 
W końcu jednak dopiął swego, bo na drugi 
dzień dwie fury drobniuteńkich ziemniaków, 
które dopiero po deszczu zaczęły rosnąć, od­
stawiono do Brzeska.

Rok Kościuszkowski.
Borek. Dnia 23. września, w niedzielę, od­

będzie się w Borku „Obchód Kościuszkowski 
Jubileuszowy" towarzystw zjednoczonych. Ob­
chód rozpocznie się solennem nabożeństwem 
o godz. 8. rano oraz jłochodem z sztandarami. 
O godz. 5 po południu w ogrodzie p. Orsztyno- 
wicza odbędzie się wygłoszenie wykładu i 
wierszy, śpiew i przedstawienie żywego obra­
zu oraz obrazka scenicznego. O godz. 8 i pól 
rozpocznie się wieczornica złożona z muzyki, 
śpiewu, chóru mieszanego, wierszy, żywego o- 
brazu i przedstawienia teatralnego. — W po­
łączeniu z obchodem odbędzie się w niedzielę 
następną 30. września loterja. — Dochód z ob­
chodu i loterji przeznaczony na cel dobro­
czynny.

O szeroki udział gości uprasza Komitet

O miejsce pod pomnik Kościuszki w Kra­
kowie. Na ostatniem posiedzeniu pełnego Ko­
mitetu obywatelskiego dla uroczystości Kościu­
szkowskich w Krakowie omawiano nadesłane 
3 wnioski co do miejsca pod jx>mnik Kościu­
szki. I tak Dr. Klemens Bąkowski projek­
tuje ustawienie gotowego już pomnika na 
Kopcu Kościuszki, Dr. Marjan Śtęjiow- 
ski radby widzieć pomnik Kościuszki na bar­
bakanie, na lewo od głównego wejścia na 
Wawel od strony północnej, wreszcie bezimien­
ny projektodawca proponuje ustawienie pom­
nika na polach racławickich. Wnios­
ki te po krótkiej dyskusji pozostawiono nara- 
zie bez odpowiedzi, a ożywiona dyskusja po­
toczyła się na temat miejsca, na którem stanąć 
ma jjomnik Kościuszki w Krakowie, wzglę­
dnie, gdzie ma być podczas uroczystości kra­
kowskich położony kamień węgielny pod mo­
nument Bohatera.

Mówcy podzielili się na dwie grupy: Prze­
ciw budowie pomnika na Rynku 
krakowskim oświadczyli się pp. Dr. August 
Sokołowski, Dr. M. Stęjłowski, r. m. Dr. Mu- 
czkowski, architekt Nowakowski i Dr. Włady­
sław Federowicz. Motywy i argumenty przeci­
wników budowy pomnika na Rynku streszcza­
ły się w tem, że pomnik na Rynku nie będzie 
odpowiadał jego charakterowi budowlanemu, 
że odbijałby ujemnie na tle architektury Su­
kiennic, przyczem powoływano się na pomnik 
Mickiewicza. Wskazywano natomiast na 
plae Szcaepań«ki, jako dla pomnika od- 
powmteiejsay.

Za postawieniem pomnika, w myśl 
trzykrotnych uchwał Rady miejskiej na Ryn« 
ku, przemawiali: prof. Maurycy Straszewski, 
rektor Szajnocha, red. Bartoszewicz, r. m. 
Chwastek i przedstawiciel wlościaństwa Mło­
dzianowski. Mówcy ci podnosili, że gdy już 
raz ma stanąć w Krakowie pomnik Kościusz- 
ki, to powinien on utrwalić i uczcić fakt przy­
sięgi Kościuszki na Rynku krakowskim, fakt 
iście przełomowy i epokowy w dziejach Polski. 
Tylko tutaj postawiony pomnik ma głęboką 
rację —nigdzie indziej nie miałby sensu.

Rad. m. red. Konopiński w dluższem prze­
mówieniu przedstawił historję akcji budowy 
pomnika i oświadczył się stanowczo za budo­
wą na Rynku. Wywody swoje zakończył rad. 
m. Konopiński wnioskiem następującym: „Ko­
mitet obywatelski uchwala: 1) uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego jx>d budowę 
pomnika Kościuszki w zachodniej stronie Ryn­
ku włączyć do obchodu Kościuszkowskiego w 
dniu 14. października br.; 2) uprosić prezydium 
miasta, aby w myśl uchwały Rady miejskiej.a 
roku 1911 wraz z komitetem budowy, pomni­
ka wytyczyło w tej stronie Rynku miejsce, w 
którem kamień węgielny jx>d budowę pomni­
ka ma być jłolożony".

Po przemówieniu r. m. Turskiego, klórv ja­
ko prezes komitetu budowy pomnika aprobo­
wał stanowisko wnioskodawcy i po paru.jesz­
cze przemówieniach wniosek ten r. m. Kono­
pińskiego bardzo znaczna w:ekszością głosów 
został uchwalony. R. m. Dr. Muczkowski zgło­
sił wotum mniejszości na wypadek, gdvbv 
sprawa ta przyszła jeszcze pod obrady Rady 
miejskiej.

Wzdłuż rzeki Aa.
Główną oś w obecnych walkach w Inflan­

tach stanowi rzeka Aa. Mieszkańcy kraju są 
dumni z jej piękności a jjoeci inflandcy obrali 
ją sobie za przedmiot swych pieśni. I nie bez 
słuszności. W samem sercu Inflant wypływa 
ona z jeziora Alletskiego koło nrejscowości 
Pebalg i zataczając olbrzymi łuk na wschód, 
opływa wyżynę inflandzką, aby potem zawró­
cić ku zachodowi do morza bałtyckiego. W 
górnym swym biegu płynie ona przez moczary 
i bagna, które na północnym brzegu noszą na­
zwę wielkiego Tirelu. Oba brzegi aż po Wol- 
mar są puste i prawie niezamieszkałe. Jedy­
nie nad dopływami są większe osady.

Skoro jednak Aa minęła Wolmar, zmie­
nia się scenerja jej wybrzeża. Korvto rzeki 
zwęża się, skręty stają się gwałtowniejsze, 
wzgórza otaczające wyższe, a pełne wspom­
nień historycznych Wenden zadziwia swem 
piknem jaołożeniem. Od tego miasta rozpoczy­
na się przep:ękna okolica, którą inf1andczvcy 
nazwali »inflandzką Szwajcarią«. Ołbrzrmie 
lasy tworzą tu obramienie brzegów a ponad 
niemi górują śliczne skały malowniczo poło­
żone. Przeszło 6 km. ciągnie się taki uroczy 
brzeg.

Na lewym brzegu leży Treyden i Kre- 
mon Segeweld. W Segeweld wznoszą się ruiny 
starego zamku kawalerów mieczowych. Zamek 
ten ma za sobą bardzo bujną przeszłość. Z te­
rasy jego rozjłościera się daleki widok na skrę­
ty Aa, na lasy i na dalekie ruiny Treyden. 
Niespokojna rzeka rwie tutaj w calvm pędzie. 
Co roku wielkie wylewy zmieniają jej łożysko. 
Urywa całe połacie brzegu aby je na przeci­
wnym osadzić. Wśród malowniczych łąk nad­
brzeżnych wystrzela kompleks skał a wśród 
nich olbrzymia grota Gutmanna wydrążona 
w piaskowcu. Ciche źródełko wytryska w jej 
głębi i płynie do Aa.

Poniżej leży Treyden, nad którem panuj« 
wysoka wieża, jedyna prawie cało utrzymana 
pozostałość wielkiego zamku. Od 350 lat jest 
to spokojne miasteczko ale przedtem posiadało 
ono jedną z najsilniejszych twierdz Inflant, 
pod której murami staczano zaciekle boje.

Trzecią ruinę posiada Kremen, jest ona 
najgorzej zachowana. Wszędzie dookoła roz­
ciągają się urocze doliny, skały i lasy.

Dolny bieg rzeki Aa znowu jest smutny 
i pusty. Znowu rozpoczynają się bagna, które 
ciągną się prawie aż do morza.

»Szwajcarja inflandzką« stanowi dumę 
mieszkańców.

Rudolf Stratx

Siódma bitwa finansowa.
(W skróceniu.)

Czy pragniesz pokoju?
Blizkiego, dobrego, pewnego pokoju?
Podpisz więc pożyczkę wojenną!
Pożyczka wojenna jest pożyczką dla zwy­

cięstwa!
Pożyczka dla zwycięstwa jest pożyczkf 

pokojową!
Stoczymy bitwę siódmej pożyczki wojen­

nej przeciw nieprzyjacielowi, ale dla pokojul
Dla pokoju, którego nam potrzeba, którego 

jeszcze nie znamy, ale między liniami które­
go wszędzie będzie jaśniała głoskami płoną- 
cemi: Niemcy są niezwyciężone! Niezwyciężo­
ne tak pod względem orężnym jak finanso­
wym! Niewzruszone w waleczności na zew­
nątrz jak i w ofiarności w kraju!

Czyn zwycięski w polu zwie się: Walczyć! 
Czyn zwycięski w kraju zwie się teraz: Placićl

Liczby są mową, którą nasz naj'większy 
nieprzyjaciel, chorąży nieprzyjacielskiej woli 
wojennej, Anglo - Saksończyk rozum:e! Stwa­
rza on coprawda teraz podczas wojny także 
wojska, ale według swego wewnętrznego usjx»- 
sobienia walczy on pieniędzmi, zagarnia pie­
niądze, myśli o pieniędzach, jest pieniędzmi. 
Choć pięścią niemiecką odbiera tyle klęsk na 
polu walki i na falach morskich, choć jego sa­
mochody pancerne rozbijają się o nasze fron­
ty, to zawsze będzie mimo wszystkiego wierzył 
w swe szafy pancerne! Na moralną' górnolot- 
ność naszych ofert pokojowych patrzy bez zro­
zumienia. Ale liczby robią na nim wrażenie, 
ponieważ tak już mechanicznie liczbami li­
czy. Im większe liczby niemieckie, tem więk­
sze wrażenie na iłfeprzyjaejelskiej kuli ziem-



SfiSeJ, tem silniejszy niemiecki wytrysk zimnej 
wody w ogniu światowym, tem bliższy dzień, 
w którym nasza wola obronna zamieni się 
wreszcie też w wolę pokojową u nieprzyja­
ciela.

Tę niczem niezwyciężoną, niczem nie­
wzruszoną wolę obronną musimy w przysz­
łych tygodniach, w siódmej bitwie finansowej, 
jak już sześć razy przedtem, doprowadzić do 
zyrycięstwa z okrzykiem bojowym: „I niemie­
ckie okopy pieniężne są nieprzerwalne!"

To jest w tych dniach zadaniem światowo- 
historycznym narodu niemieckiego, wybrane­
go przez los do czynu najwyższego, jaki kie­
dykolwiek ludzie na ziemi zdziałali. Wtem 
wszyscy jesteśmy zgodni. Nie potrzebujemy 
spierać się, co w przyszłym pokoju chcemy 
mieć w Niemczech tak lub owaki Najprzód 
walczmy o pokój sam!

Kto w przyszłych dniach otworzy swój 
woreczek z pieniędzmi, ten, co do siebie, otwo­
rzy bramę pokoiu! Nie furtę owej opuszczo­
nej świątyni w Hadze, którą zbudował w sen­
sie eks-cara dolarowy myśliwiec. Nie: Praw­
dziwa świątynia pokoju będzie się po wojnie 
ponad ludzkością unosiła, podtrzymywana nie­
miecką silą zwycięską podczas wojny i błogo­
sławiącą cywilizację niemiecką podczas poko­
ju. Bo my nigdy wojny nie chcieliśmy. Wal­
czyliśmy i walczymy tylko dla obrony. Gdy 
później, z bojaźni i zgrozy przed naszymi nie­
wyczerpanie z ziemi powstającymi ludźmi i 
mil jardami, żaden naród na świecie nie waży 
się nas zaatakować, wtedy prawdziwie i na 
zawsze będzie odnosiło się do nas: Pokój na 
ziemi!

Dlatego: kto teraz dafe pieniądze na woj­
nę, doje pieniądze na pokój!

Dlatego: im więcej kto miłuje pokój, tem 
więcej nożyczki wojennej musi podpisać!

Dlatego: kto pragnie przyszłych szczęśli­
wych. Niemiec pracy, dobrobytu i cywilizacji, 
tćn niech podpisze siódma pożyczkę Wojenna!

(WWPP.)
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Przepisy i wionaaele.
— * Zakaz sprzedaży owoców konserwo­

wanych. Z powodu nowego ujęcia § 8. w roz­
porządzeniach o przerabianiu owocu z dn!a 5. 
sierpnia 1918 r. odnosi się zakaz sprzedaży 
konserwów owocowych, także do wszystkich 
zawodowych wytwórców konserwów owoco­
wych.. Zakaz ten dotyczy także niezawodowych 
wytwórców o ile oni więcej, niż 20 centnarów 
podwójnych wytwarzają w czasie roku.

Za konserwy owocowe uchodzą: owoce 
kompotowe, owoce suszone, powidła owocowe, 
soki owocowe, marmelady.

Wyszczególnieni wytwórcy podlegają nad­
zorowi urzęou: »Aufsicbt der Kriegsgesell- 
schaft fuer Obstkonseryen und Marmeladen«, 
Berlin S. W. 68., Koch str. 6. Wzywa ich się, 
aby o swoim przedsiębiorstwie i zapasach 
wzmiankowanemu urzędowi donieśli odwrot­
nie.

* Oszczędzanie opału w hotelach. Na 
wałami zebraniu międzynarodowego towa­
rzystwa hotelistów dyrektor Franki z Berlina 
za\|fedomił zebranych o wyniku narad od- 
kytjcbi z. zastępcą komisarza Rzeszy w sprawie 
zużywania gazu i elektryczności w hotelach. 
Ciepłej wody, wolno będzie używać tylko w 
kuchni, pralni hotelowej i do pomywania; ką­
pać? się. będzie można w hotelach tylko we 
wtorki i w soboty przed południem. Na kaź- 
dem piętrze pozostać mogą najwyżej dwa kur­
ki <jla dopływu ciepłej wody, z których tylko 
.persona! hotelowy nabierać może wodę; goś­
ciom tego czynić nie wolno. W pokojach goś­
cinnych należy usunąć wszystkie kurki z do­
pływam cieplej wody. Przedsionków hotelo­
wych, przeznaczonych dla pobytu gości, które 
niedużą równocześnie jako miejsce pracy dla 
perspnaiu, nie wolno w przyszłości ogrzewać. 
Aby wynagrodzić gości za to, że nie mogą się 
codziennie kąpać trzeba obniżyć ceny pokojów 
za dni, w których łaźnie są zamknięte, a mia­
nowicie jednej osobie o 1,50 mk., a dwom o- 
sobstn o 2,50 mk. Celem zaoszczędzenia opału 
w kuchniach hotelowych zaprowadzić należy 
jednblicie godziny, w których wydawać się bę­
dzie ciepłe potrawy, i to śniadanie od 6 do 19 
rano, obiady od 12 do 3, kolacje od 7 do 10; 
w innej porze dnia wolno będzie podawać tyl­
ko zimne potrawy.

— * Nalepianie kartek na listach (także 
na pocztówkach, na drukach, papierach han­
dlowych i przesyłkach prób towarowych) wy­
syłanych za granicę jest niedozwolone. Doty­
czy to także listów wysyłanych do jeńców.

Zezwala się na napisy nalepiane na prze­
syłkach polowych, przeznaczonych do żołnie­
rzy niemieckich i do żołnierzy armji sprzy­
mierzonych. Zakazuje się nalepiania napisów 
na przesyłkach do ludności cywilnej w kra­
jach sprzymierzonych, w ziemiach okupowa­
nych i wogóle zagranicę. Zakaz co do nalepia­
nia nie odnosi się do paczek. W szczególności 
wolno wysyłać paczki z nałepionemi napisami 
do jeńców’ wojennych.

— 4 O szkodach wyrządzanych przez zwie­
rzynę donoszą nam z kompetentnej strony, co 
następuje: Przesadą grzeszą uskarżania się na 
szkody poczynione przez zwierzynę. Wymaga­
ny z tej przyczyny przez szersze kola większy 
odstrzał zwierzyny nie jest usprawiedliwiony 
w żadnym razie nieznacznemi szkodami, a stoi 
zresztą w' sprzeczności z nadzwyczajną korzy­
ścią, jaką daje jakokolwiek ochraniany zwie- 
rzostan przy zaopatrzeniu ludności w mięso. 
Zwiększony odstrzał, który i tak już w latach 
wojny nastąpił, gdy przytem stan zwierzęcy 
ucierpiał skutkiem ostatniej ciężkiej zimy, pro­
wadziłby do wyniszczenia zwierzyny, której w 
Niemczech i tak mniej, aniżeli w innych kra­
jach, a temsamem usunąłby czynnik tak bar­
dzo przydatny przy trudnem zaopatrzeniu lud­
ności w żywność. Ten dodatek do zaopatrzenia 
W mięso powinien być z tego jeszcze względu 
pielęgnowanym, ponieważ żadne zwierzę tak 
mało drogiej paszy nie potrzebuje i z tego po­
wodu tak mało kosztów aż do czasu zużytko­

wania nfe powoduje, |a& Zwierzyna. Zwierzy-« 
na żywi się po większej części roślinami liścia- 
nemi i to w ten sposób, że nie ubywa ich na 
użytek ludzi. Niezliczone centnary płodów rol­
nych giną natomiast przez ludzką nieuwagę 
lub obojętność, a z tego niema żadnego pożyt­
ku w inne j gałęzi żywności, podczas gdy te ma- 
le ilości, których zwierzyna potrzebuje, przez 
przemianę na mięso ludziom wprost korzyść 
przynoszą.

Należy także zwrócić uwagę na kapitał, 
jaki polowania przez wydzierżawianie przed­
stawiają, a który koniecznie potrzebne źródło 
dochodu wtedy jedynie przedstawiać będzie, 
jeżeli stan zwierzęcy jakokolwiek będzie utrzy­
manym.

Wystarczy przeto zupełnie, gdy odstrzał 
nastąpi w granicach prawnie przepisanego 
czasu ochrony. Te nieznaczne, przesadzane 
szkody, robione przez wierzynę, da się bar­
dziej jeszcze usunąć, jeżeli gospodarze na za­
grożonych miejscach uprawiać będą taicie pło­
dy, których zwierzyna nie lubi, albo jeżeli stra­
szaki, podobne bardzo do postaci ludzkich, z 
małą białą chorągiewką i z zapachem myśli­
wego, nadanym przez spalony proch, ustawio­
ne zostaną na zagrożonych miejscach. Bez­
względnie zaś nie wolno rozsypywać ziemnia­
ków, kukurydzy, owsa itd. na przynętę zwie­
rzyny. Przez to zwierzyna, która zazwyczaj o- 
granicza się przy żerowaniu na las, nie będzie 
przyzwyczajona do szukania sobie pożywienia 
w polu.

Gdy wszystko to się stanie, zmniejszą się 
znacznie szkody wyrządzone przez zwierzynę. 
Nadto zwierzostan utrzyma się choć w mier­
nych granicach. Jak dotąd przyczyniać się bę­
dzie on nadal do tego, że nie zabraknie mięsa 
ludności.

— ® Służba pomocnicza. Zobowiązani do
służby pomocniczej—są to wszyscy mężczyźni, 
niemcy oraz wszyscy mężczyźni, austryjacy i 
Węgrzy, przebywający w Niemczech, od skoń­
czonego 17. do skończonego 60. roku życia — 
spowodowali sobie w ostatnim czasie kilka­
krotnie nieprzyjemności przez to, że nie uczy­
nili zadośyć swemu obowiązkowi zgłaszania 
się. Nie . chodzi tutaj jedynie o jednorazowe 
zgłoszenie się do służby pomocniczej za pomo­
cą karty zgłoszeniowej, co do której każdy do 
zgłoszenia zobowiązany musi mieć wykaz, lecż 
chodzi tutaj też głównie o obowiązek dono­
szenia przynależnemu wydziałowi powołują­
cemu (Einberufungsausschuss) o każdej zmia­
nie miejsca zatrudnienia oraz o każdej zmia­
nie mieszkania najpóźniej w trzecim dniu. 
Przytem należy wymienić nowe zatrudnienie, 
miejsce zatrudnienia lub mieszkanie. Obowią­
zek ten jest prawnie ustalony w paragrafie 7. 
obwieszczenia Rady Związkowej, dotyczącego 
postanowień -wykonawczych do par. 7. prawa 
o służbie pomocniczej narodowej (Reichsgesetz- 
blatt 1912 str. 202). Kto przepisanych zgło­
szeń lub doniesień z własnej winy nie spełni, 
zostanie ukarany według paragrafu 10 oddz. 2. 
podanego obwieszczenia karą pieniężną do 150 
marek lub aresztem. Nieprawdziwe podania 
przy wystawieniu karty zgłoszeniowej podle­
gają karze więziennej do 3 miesięcy lub fesgt 
pieniężnej do 600 mk. k

Zresztą posiedziciele przedsiębiorstw, także 
posiedziciele przedsiębiorstw wojennych, więc 
pracodawcy, mają także obowiązek doniesienia 
wydziałowi powołującemu, jeżeli obowiązany 
do służby pomocnicze j, który dotychczas w tem 
przedsiębiorstwie był zatrudniony, opuści swą 
pracę. Przy zatrudnieniu w służbie państwo® 
wej, gminnej lub kościelnej ma zobowiązanie 
to bezpośredni przełożony. Zaniechanie tego 
zgłoszenia podlega według przytoczonego pa­
ragrafu 10 ustęp 2 również, jak zaniechanie 
ze strony pracobiorcy, karze pieniężnej do 150 
mk. lub karze aresztu.

Przepisy te "nie były widać dotychczas do­
syć znane. Zwraca się uwagę na to, że zobo­
wiązani do służby pomocniczej i pracodawcy 
będą musieli sobie sami przypisać winę, jeżeli 
przez zaniechanie zgłoszenia ściągną na siebie 
nieporozumienia i nieprzyjemności? (WWPP.)

— * Przędza dla właścicieli owiec. Z dn. 
20. września 1917 r. stało się prawomocnem 
rozporządzenie dotyczące zajęcia zasobów 
wełny niemieckiej w niemieckich garbarniach. 
Mocą rozporządzenia powyższego, wszyscy 
właściciele owiec którzy stosownie do przepi­
sów wszystką wełnę swoją odstawili, mogą sta­
wić wniosek celem Otrzymania przędzy po ce- 
n;e 6 mk. za jeden funt za zaliczką pocztową. 
Wniosek odnośny przesłać należy do urzędu: 
»Kriegs-wollbedarfs-Aktien-gesellschaft«, Ber­
lin, S. W. 48, Verl. Hedemann Str. 3. ilość 
przędzy, którą otrzymać można stosuje się do 
zasobu owiec. Wnioski o dostarczenie przędzy 
przyjmuje miejscowa władza policyjna. We 
wnioskach zaznaczyć należy, czy przędza po­
żądana potrzebną jest dla samego właściciela 
owiec, czy też dla jego pracobiorców. Wnioski 
o dostawę przędzy dla pracobiorców uwzględni 
się wtedy tylko, jeśli oni również owce po­
siadają, lub na mocy kontraktów służbowych 
mają prawo do dostawania wełny.

Osnowę rozporządzenia odczytać można w 
lantraturach, u burmistrzów i w urzędach po­
licyjnych.

Kronika sądowa.
— * (b) Gwałtowna scena na sali sądowej 

rozegrała się na rozprawie przed Izbą karną 
w Landsbergu. Robotnik Robert Wolff, który 
13. kwietnia skradł wóz mleczarski i konia, 
które następnie sprzedał, skazany został, po­
nieważ był już kilkakrotnie karany, za kra­
dzież w ciężkim przypadku na 3 lata domu 
karnego. Po ogłoszeniu wyroku pochwycił os­
karżony krzesełko i rzucił się z nim na obroń­
cę i. stół sędziowski, tak iż powstało wielkie 
zamieszanie a sędziowie i obrońca poczęli u- 
ciekać ze sali. Dopiero przy pomocy dwuch 
policjantów ubezwiadniono napastnika i od­
stawiono do więzienia.

— * (sw.) Niesumienny sołtys. Za sprze­
niewierzenie w urzędzie skazała Izba kama w

Grwłziądzu byłego" sołtysa Stanisława Fische­
ra z Błądzimia na półtora roku więzienia. F. 
natychmiast odprowadzono do więzienia. F. 
otrzymał przez pocztę na zapłacenie wsparć 
dla żon wojaków z landratury ze Świecia 930 
marek. Chociaż wystawił kwit, że pieniądze 
odebrał, twierdził, że pieniądze go nie doszły 
i otrzymał ponownie powyższą sumę.

— * (sw.) Na tydzień więzienia skazał sąd 
ławniczy w Elblągu przedsiębiorcę budowla­
nego i właściciela kilku kamienic Fryderyka 
Z. Zasądzony od całego szeregu miesięcy brał 
z przewodu gazowego gaz bez zegara, razem 
1400 metrów kubicznych, ł ukrzywdził tym 
sposobem miasto o 210 marek. Nadto zapłacić 
on musi całą sumę pobranego nieprawnie 
gazu.

— * (sw) Za porzucenie pracy skaza! sąd 
ławniczy w Elblągu parobka Gustawa Smago- 
lata z Parlaku na tydzień aresztu, a 21-letnie- 
go robotnika Józefa Mieczkinasa z Regitów na 
9 dni więzienia.

— * (sw.) Za podsunięcie dziecka odpo­
wiadały przed sądem ławniczym w Starogar­
dzie Agnieszka Talaśka, Bronisława Placek i 
Monika Spica z Okonina. Niezamężna Placek 
porodziła dziecko. Ażeby wprowadzić w błąd 
opinję publiczną, zapisano dziecko na nazwi­
sko jej zamężnej siostry, S. Oskarżone Talaśka 
i Płackówna skazane zostały po trzy dni wię­
zienia. S. uwolniono.

— ♦ (b) Ukarana zbicraczka żywności. Żo­
na restauratora Agnieszka G. z Berlina-Cbar- 
łottenburga zjawiała się często w okolicy Ra­
wicza i zakupywała towary spożywcze, głów­
nie. masło, mięso, jaja i drób. Ponieważ pła­
ciła ona wysokie ceny, mogła więc też zawsze 
z pełnemi koszami i pudlami Odjeżdżać z po­
wrotem do domu. Podczas jednej z takich po­
dróży została G. pochwyconą, a obecnie skaza­
ną’sądownie na 150 marek grzywny względnie 
50 dni wiezienia.

— * (b) 15-Ietnia morderczyni. Dnia 30. 
kwietnia br. znaleziono wdowę Limbę w Ham- 
born w Nadrenji w łóżku z rozbitą czaszką bez 
życia. Zbrodni tej dokonała jej la-letnia wnu­
czka Hubertyna Luis z Walsum. Dziewczyna 
weszła we dnie niepostrzeżenie do mieszkania 
swej babki, gdzie się następnie ukryła w nocy. 
Czekała ona tak długo, aż wszyscy z otoczenia 
staruszki wyszli do pracy, poczem poczęła u 
śpiącej jeszcze babki szukać za pieniędzmi. Gdy 
ta się przebudziła i wnuczkę wypędziła, wróci­
ła po chwili dziewczyna z ciężkim młotkiem 
z powrotem do pokoju, gdzie babce, która w 
tym czasie zasnęła ponownie, kilku uderzenia­
mi w głowę, rozbiła czaszkę. Następnie z je­
dnej ze szaf zabrała 40 marek. Gdy chciała po 
dokonanym tym strasznym czynie zbiedz, zo­
stała przez nadbiegłych na wołania o pomoc 
przez napadniętą kobietę sąsiadów przytrzy­
maną i oddaną w ręce policji. Obecnie stawa­
ła młoda zbrodniarka przed Izbą karną w Duis­
burgu. Z powodu, że młoda dziewczyna czyn 
ten popełniła z wyrafinowaną przebiegłością, 
skazał sąd Luisównę nadziewięćlat wię­
zienia.

—• * (b) Nazwa „policjant wiejski“ obrazą. 
Sąd ławniczy w Rybniku na Ślązku wydał in­
teresujący wyrok w procesie o obrazę. Adwo­
kat ludowy Basner miał jakąś sprzeczkę z po­
licjantem w Emmagrube, do którego napisał 
list, adresując: „Do policjanta wiejskiego Pana 
Cygana w Emmagrube." Z powodu nazwania 
„policjant wiejski", czul się Cygan obrażony i 
wniósł skargę o obrazę. Przed sądem ławniczym 
zaprzeczył oskarżony jakoby miał zamiar o- 
brazić przez nazwę tę policjanta, gdyż tenże 
jest rzeczywiście policjantem wiejskim. Sąd je­
dnak skazał oskarżonego za obrazę na 10 ma­
rek grzywny z następującym uzasadnieniem; 
Słowo „policjant wiejski" ma w sobie coś prze­
starzałego i jest trochę śmieszne przez, to, że w 
pismach humorystycznych figurują jako ka­
rykatury policjanci wiejscy. Przez, nazwę „po­
licjant wiejski'* chcial oskarżony skarżącemu 
trochę dokuczyć, dlatego już przez to samo za­
służył na karę.

Wiadomośei z dałssyeh strea.
— * Olbrzymia rzeźnia tajna. W pewnej 

rzeźni tajnej w Dortmundzie zajęła policja 60 
świń. Rzeźników Hoetinga i Menkhoffa zam­
knięto do aresztu.

— * Oszuści wyrafinowani. Trzech oszu­
stów udając urzędników kryminalnych od­
wiedziło pewną fabrykę nad rzeką Ruhr w 
Westfalji, gdzie obłożyli aresztem wszystkie 
pasy rozpędowe wartości 40 tysięcy marek. 
Cenny- ten materjał, kazawszy włożyć na wóz, 
zabrali ze sobą.

— * Ofiary gromu. We wsi Silfingen w 
Hanowerze wobec nadchodzącej burzy pasterz 
wpędził 40 owiec do baraki drewnianej znaj­
dującej się wśród pastwiska, a napełnionej sia­
nem i słomą. Nagle piorun uderzył w harakę 
i wywołał pożar. Płomienie rozpostarły się tak 
szybko, że wszelka pomoc okazała się darem­
ną. Pasterz wraz z 40 owcami siał się pastwą 
płomieni.

— * Nieszczęście kolejowe. Katastrofa ko­
lei Westerwaldbahn miała przyczynę następu­
jącą: Pociągi miały krzyżować się prawidłowo 
w miejscowości Wilsenroth. Z powodów opóź­
nienia przełożono krzyżowanie się do Willmen- 
rod. Śmierć poniosło 7 osób. Rany po części 
ciężkie odniosło 18 osób.

— * Berlińska wystawa sztuki. Z dniem 30. 
września br. kończy się w Dyseldorfie nad Re­
nem wielka berlińska wystawa sztuki. Sprze­
dano obrazów za 440 000 mk. Samo miasto Dy- 
seldorf zakupiło obrazów za 60 250 mk.

—- * Nieszczęście w tunelu pod Szprewą. 
Kilkanaście osób doznało obrażeń wskutek wy­
padku, który wydarzył się w tunelu pod rzeką 
Szprewą w Berlinie. W chwili, gdy do tunelu 
wjeżdżał wagon berlińskich kolejek wschod­
nich spadł z pułapu izolator, przez co zapano­
wała ciemność i wagon stanął. Powstał wśród 
jadących z tej przyczyny popłoch. Urzędnicy 
uspokoiwszy ich atoli wyprowadzili do wyjś­
cia od strony Strałauerstrasse. Po chwili nadje 
chał drugi pociąg, mający wywieźć wóz usż-

kodzony. Z powodu ciemności najechał ten pflS 
ciąg na stojący w tunelu wagon powodując pę« 
knięcie okien i poranienie kilkunastu osob.

— * Sodingen. (Nieszczęście w westfalskiej 
kopalni.) Gdy rębacz Urbaniak z sąsiedniej 
miejscowości Castrop chciai rozbić wyrąb w 
kopalni „Mont Cenis“ w Sodingen, spadły na-' 
gle z góry kamienie przygniatając rębacza nä 
calem ciele. Odwieziono ciężko ranionego do 
katolickiego domu ehorych w Castrop.

— * Katemberg. (Dwudziestopię-* 
cioletnia rocznica.) Towarzystwo św. 
Stanisława Kostki w miejscowości Katemberg 
w Nadren ji obchodzi w niedzielę dnia 23. wrze­
śnia 1917 r. swą dwudziestopięcioletnią rocż« 
nicę istnienia. O godzinie 6. rano członkowie 
przystępują do wspólnej komunji św. Przed 
południem uroczysta suma z połskiem kaza­
niem. Po południu nabożeństwo polskie. O go­
dzinie 5. po południu rozpoczyna się uroczys­
tość świecka na sali p. Wennera przy kościele 
katolickim. O godzinie 7 wieczorem przedsta­
wienie amatorskie.

— * Samobójstwo z głodu. Jak donoszą 
dziennilti lwowskie, obywatel Mieczysław AL 
z powiatu tarnopolskiego, który na uchodźtwia 
straci! majątek i ostatnio znalazł się w naj­
skrajniejszej nędzy, odebrał sobie w Sanoku 
życie, powiesiwszy się na klamce u okna. Przed 
śmiercią napisał na kartce, pozostawionej w 
miejscu widocznem, dwa tylko słowa: „7 
głodu."

— * Letarg czy śpiączka? Lekarze szpitala 
św. Ducha w Warszawie mają obecnie do roz­
wiązania zagadkę niełatwą. Oto, jak donoszą 
gazety warsz., Pogotowie ratunkowe przywio­
zło tam 48-letnią Józefą Maćkową, pogrążoną 
w głębokim śnie, z którego niepodobna jej o- 
budzić. — M. mieszka wraz z mężem, szewcem 
przy ul. Żytniej. W ub. poniedziałek,.gdy żona 
nie wstała o zwykłej porze, począł ją budzić, 
co mu się jednak nie udało, ani tc-go dnia, ani 
w ciągu dni następnych. Maćkowa bez obu­
dzenia spała przez poniedziałek, wtorek, środę- 
i czwartek, którego to dnia wreszcie mąż jej 
wezwał Pogotowie, a ono odwiozło M. do szpi­
tala. Dodać należy, że śpiącą bez przerwy już 
od 100 godzin zgórą, mąż karmił sztucznie, 
wlewając jej dó ust herbatę, mleko i buljon. — 
Zwołano konsyljum lekarzy, które zajrnie się 
ustaleniem rodzaju choroby, jakiej uległa Mać­
kowa.

—- ® „Królewsko-polskie" czy „królewskic- 
polskie"? Pytanie to stawia p. Cz. Bialasze- 
wicz w warszawskiej „Gazecie Sądowej" i nie 
bez słuszności wskazuje, że departament spra­
wiedliwości Tymez. Rady Stanu, mianując są­
dy „królewsko-polskiemi", przełożył słowa te 
żywcem z niemieckiej nazwy „Kaiserlich-. 
Deutsche", „Koeniglich-Polnische", co w języ­
ku niemieckim jest zupełnie prawidłowe, w 
polskim zaś — zestawieniem dwuch przymio­
tników, wyrażających zupełnie nierównolegle 
pojęcia, co jest niezgodne z duchem języka 
polskiego, który zna „cesarsko-królewskie", 
„polsko-włoskie", „czarno-żółte", żelazno-be­
tonowe", ale nigdy „czarno-żelazne", „żółto- 
włoskie" lub „parowo-amerykańskie", co jest 
takiem samem zestawieniem dwu różnych 
przymiotników, jak '„królęwsko-pólskie“. W, 
porządku z językiem polskim hyiyhv .kró­
lewskie polskie sądy". Sra-?-/ roz­
strzygnąć powinni językoznawcy, kii opinją 
należałoby się kierować zawsze przy ustalaniu 
nazw i tytułów instytucji i urzędów publicz­
nych, aby nie wprowadzać dalśzegp chaosu do 
i tak już zniekształconego słownictwa pols­
kiego."

—■ "* Znajomość hiśtorji u dziennikarzy 
wiedeńskich. Wiedeńska »Reichspost«, organ 
partii chrzęścijańsko-społecznej, omawiając w 
artykule wstępnym ostatnie orędzie' cesarzy w 
sprawie polskiej, tak pisze w pierwszem zda­
niu; „Od chwili, gdy Stanisław Poniatow­
ski, zasłaniając dzielnie z hufcami swemi od­
wrót Napoleona pod Lipskiem, utonął w nur­
tach Elstery“ itd.

— ® Uniewinniony — po rozstrzelaniu. 
»Arb. Ztg.« przytacza za »Jutarmii Listen« ar­
tykulik pt. „Los Oniegina Popovicza", o któ? 
rym krótko pisaliśmy. Przytaczamy go. w do- 
słownem tłumaczeniu. „Oniegin Popovicz był 
zamożnym gospodarzem rolnym z Knina w 
Dalmacji. Młody, zdrowy człowiek w sile 
wieku, inteligientny i zdolny cieszył się pow­
szechną sympatją i jako dobry obywatel i wy-- 
borny organizator i mówca ludowy. Z wybu­
chem wojny został aresztowany, ale poteni 
wypuszczony, aż wreszcie wzięto go do woj­
ska. Tu obwinił go ktoś, że miał gdzieś, coś 
powiedzieć. Uwięziono go i postawiono pod. 
sad wojenny w Sinji, skąd wyniósł wyrok 
śmierci.’ O świcie wyprowadzony został z swej 
celi na miejsce stracenia. Szedł w towarzy­
stwie kapłana i kilku żołnierzy. Szedł poprze­
dzony krzyżem na plac ćwiczebny, gdzie zo­
stał rozstrzelany.

W 2 miesiące po egzekucji ieżal na łożu 
śmierci ów człowiek, który Popovicza denun- 
cjował. Umierający kazał wezwać do siebie 
księdza i wyznał, że obwinił Popovicza bezpod­
stawnie, że stracony nic nie mówił z tego 
wszystkiego, co przez złość na niego zmyślił 
i władzom doniósł. Gdy adwokat Popovicza 
dowiedział się o tem, podał o rewizję procesu, 
uzyskał wyrok uwalniający. Został Popovica 
uwolniony, poprzód już rozstrzelany i dawno 
w grobie złożony. Muzyką wojskowa udała 
się na jego grób i zagrała mu wśród przepi­
sanego ceremonjału hymn cesarski... To było 
zadośćuczynienie dla nieszczęśliwego".

Listowi
już rozpoczęli zbierać przeplotę na kwartał 
czwarty, tia CO Szan. Czytelnikom uprzejmie 
uwagę zwracarov.

Abonament kwartalny wynosi mk. 3,60, a 
z odnoszeniem mk. 4,02.

•‘PiŁ-w, -w* f
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